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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BRASŁAW — Księgm n ja  T -w a  „Lot".
BIEN1AKONIE —  bufet kolejow y.
LiARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego —  A. ŁaczuK. 
DĄBROWICA (Potesiej — K sięgarnia K. A tannow sjujgo. 
UUKSZTY — b u fe t Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. ZamKowa —  W . W łodzim ierow  
GRODNO —  K sięgarnia T -w a  „R uch".
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Sm ar*yń8ki. 
1WIENIEC —  Salep ty ton iow y —  S. Zw ierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jeonośc"
LIDA —  ul. Suwalska i3  —  S M ateski.
M O Ł 0D E C 7N 0 —  Księgarnia t - w a  „R uch".

NIEŚWIEŻ — uL R atuszow a — K s.egarnia Jazw jnskiego. 
NGWOGiRoDEK — Kiosk St. M ichalskiego.
N.-ŚWIĘC1ANY —  K sjęgainja T -w a  „Ruch".
OSZM1ANA — K sięgarnia Spóldz. Naucz.
PIŃSK, — K sięgarnia Polska —  Sf. B ednarsk .
POSTAW I? — Księgarnia Polskiej M acierzy SzKotnej. 
STOŁPCE —  K sięgarnia T -w a  „R uch".
SŁONIM — Księgarnia D. Lubow skjego, u!. M ickiew icza 13. 
ST . ŚWFĘC1ANY — M Lewin — B iuro G azetow e, ul, 3 Maja 5 
W1LFJKA POW IATOW A — ul. M ickiew icza 24, P. Juczewsko 
W ARS7AW A —  Tow . K sięgarni Kol. „Ruch".

PRENUMERATA m ięsięczna z ooniesieniem  do dom u, lub z 
przesyłką pocztow ą 4 zl„ zagranicę 7 zł. Konto czekow e P.K .O . 
Nr. 80259. W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n n i  20 gr.

O płata pocztow a uiszczona ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezam ów lonych nie zw raca. A dm in istra­
cja nje uw zględnia zastrzeżeń do cc rozm ieszczenia ogłoszi ń .

iw. jpn , w *  ■ - r  —r»
CF.NY O GŁOSZEŃ: w iersz m ilim etrow y jedno.' zpaltow y na stro n ie  2 -e j i 3 -e j g r. 40. Z» tekstem  15 g r. Komunikaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 g r. Kronika reklam ow a m ilim et' 60 g t,  W num erach św iątecznych, oraz z prow incji o 25 proc. urozej 
Zagraniczne 50 proc. drożej. O głoszenia cyfrowi j tabela, jc z n e  o 50 proc. drożej. A dm inistracja nje przyjmuje zastrzezen co 
A» m iejsca. Term iny druku m ogą być pi zez A dm inistrację zm ieniane dow olnie. Za dostarczenie n -ru  dow odow ego 20 gr.

Sekretarz Ligr Naiodćrw p. Eryk 
Di idiimoJUr ięst właściwym ojcem tej 
TtSAyrucji. Teraz ustępuje, aby zostać 

<tmbasadorem W ‘-dk ej Byylanji w W a­
szyngtonie. —  Co to znaczy? —  Oto 
potwierdza form alne ogólnie znany 
fakt, że Anglicy, pracujący w Lidze 
Narodów w charakterze urzędników 
je j Stkre-ta-rjiiru, nieiylko czują się An- 
giikam przez cały czas swej paacy w 
m iędzynarodowej instytucja lecz nawet 
że lat? speazone nad Lemanem liczą 
s ę  .m do dyplomatycznej kaijery. Am­
basador W>elloej Brytahj' w W aszyng­
tonie, to najważniejszy posterunek dy­
plomatyczny dla tego państw a 
P . Drummo-na otrzym ał z sekretarza 
Ligi Narodów awans normalny.

Aągłcy przynieśli nad Leman ten 
stan rzeczy, że najważniejsze sprawy 
rozstrzygane sa nie przez ustawę pi­
saną, lecz zwyczaj. Otóż zwyczaj wy­
m aga, że każde państw o euiopejske 
posiada w Sekretariacie Ligi taką ilość 
swoich obywateli, jako urzędn ków, 
jaka mniej więcej odpow iada propor- 
cfj przez to państw a płaconej składki. 
Angł zy  płacą bardzo dużą składkę, 
ale 50 proc. tej sumy wycofują na 
l*ensrę dla swoich współobywateli, 
pracujących w S urach  Stow arzysze­
nia Narodów Polska płaci n edużą 
stosunkową składkę, ale też bardzo 
tnało polskich obyw atel■ rozkoszuje 
się_ mieszkaniem w Genewie i n*e-
prawidopodoo...e wysok'emn (w stosun 
ku do poborów polskich urzędn ków > 
o iceró w ) pensjami płaconemi przez
dostojną .instytucję-

Nie byłoby to jt-szcze tragedią, 
gdyby...

Przea cirwdą wskazaliśmy, że An­
glicy, pracujący w Lklze Narodów u- 
ważają się za swego iodzajti detaszo-
i.anych  urzędników swego minister -
,twa spraw zagi an cznych. Z upełne 
niaczej test z urzęan kam —  Poiaka- 
ini w Lklze, a przynajmniej zupełne 
inaczej z duża ich czę c ą .  W szyscy 
dz'enniikarze polscy znają w Genewie
p. Neymana, który zaw rze gość nnie 
podejmuje Polaków i w ramach swe­
go służbowego obowiązku udziela na 
titfonnacyj i pomocy. W  inanic z mi­
tem uczuciem snotykają w jednymi z 
deparam em ów  swoją krajową p. Ro- 
inerownę. Ale p. IScyman i p. Rotne- 
równa, to są w yjątk Pozostała część 
urzędn ków I tg* Narodów' —  Polaków, 
to znaczy panów w i panie: Rajchman, 
Ginzburg, W asserberger, Kaseneien- 
bogen, Rudenschwanz (nie wiem, czy 
wszystkie nazwiska, które mi były po­
dane ściśle odrpow >ad a ją  rzeczyw sto- 
ści, lecz me o to tu chodzi), uw ażają 
się jedynie za Ligowców, ich patrjo- 
tyzm jest m iędzynarodowy, ich uczu­
cia pacyfistyczne kropka, Nie uznają 
lego zwyczaju, który nakazuje Angli­
kom. jeżeli n t  słuchać, to przynajmn ej 
oglądać się na angielski urząd spraw 
zagranicznych i politykę zadu Jego 
Królewski ej M ość

Zaraz przytoczę przykłady Oto 
podczas ostatniej Sesji Rady Lig;, tak 
v ę  złożyły' warunki, że wobec spo,u 
ch ńsko-japońskiego, obowiązkiem każ 
dego oolityka polskiego dv1o przestrze 
gać conajmniej śe s łą  neutralność. Tym 
czasem oto p. Rarchman — Polak, zaj­
mujący wyrższe od mnych Poiaków, 
stanowisko w hierarchii Lgi Narodów, 
—  stał się w łaśnie w tych tygodniach 
ostatnich centrum pro-chińskiej £ anty- 
japońskej zjadliwej propagandy. N c 
w tem r-ema dziwnego. Pan Raichrnan 
iest żydem, ale nie żydem narodowym, 
czy wyznaniowym, lecz żydem zw ią­
zanym najzupełniej, z ideologją mię­
dzynarodowego pacyfizmu za wszelką 
cenę, żvdem dem okratą, drobhomie-

szczańskm  dem okratą, jakby pow 't- 
clz-eli bołszew cy.

Zajęcie stanowiska co do sporu 
cłrińsko-japcńskego dyktuje mu nie 
polityka, lecz sentyment. Jest to rzecz 
naturalna, że mój, szlachcica kresowe­
go sentyment w czasach walk w  Szan­
ghaju. skłan a się wyraźnie w stronę 
Japonj Jest zrozum ałe i me w ym a­
ga bardziej szczegółowych objaśnień 
ton łakt, że sentyment p. Rajchinana 
dyktuje mu uczucia wręcz przeć w ne- 
Nie możemy mieć do niego o to żad­
nej f-retensj', gdyby me to, że naszem 
zdaniem urzędney Ligi Naiodów w 
Genew e poza Swoim osobistym sen­
tymentem bądź co bądź muszą s ę  tro­
chę Uczyć z aktualnymi interesami pań­
stw a polsKiego.

Chciałbym postawić wszystkie krop 
ki nad i, i pisać bezw zględne szcze­
rze ii dlatego zaznaczam, że nie jestem 
antysem itą, lecz fakt, że zarówno w 
Lidze Narodów, jak w polskiej delega­
cji przy Lidze Narodów, jestesiny pra 
w'e wyłącznie przez samych żydów 
reprezentowane, stw'arza zarówno dla 
nich, jak  i dla nas to, co Francuzi 
określają wyrażam” „pozycja deli­
katna". Język genewski, język ligowy, 
jest ro język, który wyklucza interesy 
egoistyczne państw , na plan pierwrszy 
wvsuwa interesy genew skej instytucj . 
Otóż, gdy słucham naszych Polaków 
genewskich, to zawsze mi się zdaje, 
że duchem tego języka są wiele wię­
cej przejęci, n ż mmi genewczyey, jak 
Anglicy, Francuzi, Japończycy, N em- 
cy, a nawet Szwajcarzy, z tego same­
go kamonu, którego Genewa jest sto- 
Ic ą  Z ara2 zacytuję ieszcze ieden przy 
kład. Oto opuściłem kilka sezonów 
genewskich i przyjechałem tam dop e- 
ro w rym roku Odrazu mnie uderzyła 
jak aś  zmiana. Co się stało? —  Oto z 
W arszawy przyjechał doskonały d y en- 
mkarz pułk. Scerzyński, mający swe 
kontakty z polską dyplomacją. Pułk. 
ŚC.erzyński głośno i że tak się wy­
rażę, bez żenady ocerrał każdy fakt z 
życia Ligi, z no lskego, państwowego 
punktu widzeń a. Zmuszał swem wy- 
wodam i innych do myślenia tą me­
todą, Było to tak wielke przełamanie 
nastrojów' wśród tamtejszej Pblonjy 
dotychczas panujących, że rob :ł w ra­
żenie otw arcia drzwi, przez które w pa 
dał św eży wtatr.

Nie jestem zasadniczym przeciwni­
kiem Ligi. Jestem zwolennikiem so li­
darności państw  europejskich, a w ęc 
i Ligi. I.iga jest instytucją, przeznaczo­
na do trzymania małych państw  eu­
ropejskich w posłuszeństwie wobec 
wielkich i jako taka jest pożyteczna, 
ale częsro m ija się z interesami Polski 
To też spokojna ocena polityki L gi 
jest ze wszechnrar wskazana, bez ba­
ranich zachwytów' i nerwowego pod­
niecenia Cau

BERLIN. PAT. —  Na w stępe śro- 
dow ego posiedzeń-a Reichstagu m n -  
ster Reichswenry Groener imieniem 
rządu Rzeszy wystąp ł ostro przeciw­
ko wczorajszej obrazie prezydenta 
Hindenourga przez posła hifle-owske- 
go Goebbelsa. Groener odm ów i 
Goebbelsowi, który nie był na fruńcie, 
prawa występowania przeciwko Hin- 
denburgowi, oświadczając, że słowa 
mówcy narodowo - socjalistycznego 
obrazły ntetylko prezydenta Rzeszy, 
afe cały naród n emiecki. Następnie za 
brał g łos ooset niemiecko - na-odowy 
do Reichstagu Freytag-Lo-ingnoten, 
który krytykował politykę zagraniczna 
Brueninga, a w  szczególności nmpowo- 
dzene projektu unji celnej, której ce­
lom —  jak podkreślił mówca —  było 
więcej, n ż połączen e Niemiec z Au-

strją, bo uzj skanie wolnei ręk. na 
Wschodzie.

Mówca krytykował aalej taktykę 
Niemiec w  sprawie reparacyj i konfe­
rencji rozbrojeniowej, a szczególiue 
rozwodził się nad konflktem niem>ecko- 
litewskim. Zdaniem jego, N!emcy po­
winny były zerwać stosunki dyploma­
tyczne z Litwą i zamknąć gran’cę 
przed importem litewskm  do Niemiec. 
Gdy konfl>kt powstał, w Niemczech 
wyrażono obawę, że Litwa zamierza 
zwrócić się do Trybunatu H askego ce  
tern przewleczenia sprawy. Obecnie 
Litwa do tego stopnia opanowała sy­
tuację, że N emcy nawet prosić muszą, 
by w sprawie te; odwołano się do Ha- 
g*-

Polska —  wywodzi! dalej pos. Frey- 
tag-Loringhofen —  czeka tylko na to,

ALARMY NIEMIECKIE

9 NOWYM ZAMACHU NA KŁAJPEDĘ
BERLIN, (Pat). W prasie pra 

w irow ej po|awily się dr-S alar­
mujące wiadomości o w ysłaniu  
z Kowna specjalnego pociągu 
pancernego do Kłajpedy, który  
ma wziąć udział w rzeki mo po. 
nuwnie przygotow yw anym  puczu 
litewsKim w  Kłalpetiz<e. Ze stro. 
ny litewskiej wysłanie pociągu 
pancernego uzasadniane ma oyć 
koniecznością zarządzeń ochron­
nych orzeclwko ewentualnemu 
atakowi niemieckiemu ze strony 
Prus Wschodnich.

Zarazem organizacje nlemler*

kie wyr?ia|ą zdziwienie, 2e g u ­
bernator Merkis m im o p rzy rze ­
c z e n i  nie przystąp i  dodtychczas 
do utwurzenia nowego tfyreK- 
torjatu kłajpedzkiegp. Partje 
Większości w  sejmie kłajpedz- 
kim w ysto sow ały  do gubernato­
ra Merkisa pismo^ w  którem 
wskazują, źe po dobrow olnel 
dym isji Boettchera odpadły prze­
szkody, utrudniające utworzenie 
dyrektorjatu w drodze parla­
mentarnej. Gubernator Merkis 
odjechał dziś do Kewna po no­
we instrukcje.

Zaufanie dfa rządu Tara.en
PA rYŻ. PAT. —  Odpowiadając w 

lzb!e Dcpuiowanych na wywody inter­
pelantów  Tardieu podkreśli na wstę- 
póe konieczność uchwalenia budżetu w 
odpo\v;ednim czas-e, poczem wyjaśniał, 
dlaczego utworzył m inisterstwo obro­
ny narodowej. W spraw e wielk'ch za- 
gadn eń miv'dzynarodowyxh premier o- 
świadczył, że doktryna Herriota, do 
której przed 6-c'u tygodni a itr- przyłą­
czyła się Izba, jest nadal doktryną o- 
becnego rządu. Co s ę tyczy propozy­
cji francuskiej, przedstawionej w Ge­
newie, premjer T ardeu  po-dkreślił, że

iedyn e Francja oświadczyła kategory­
cznie. iż jest zdecydowana zgodzić 
kię na ograniczem ; zbrojeń • zmniejsze­
nia wydatków na zbrojenia. O ile pro­
jekt francuski —  zauważa on dalej —  
napotka na pewne trudność to dzieje 
się to tylko dlatego, że jes* zbjd real­
ny i praktyczny.

Izba Deputowanych przyjęła 309 
głosami p iz e c w  26° wnioseK o votum 
zaufan a dla rządu.

PARY2. P A T . —  Tardieu o godz. 
11,45 wyyjechał do Genewy.

by w ycągnąc konsekwencje, gdyż o- 
becnie, po zawarc u paktu o  nie3gre 
sjf z Rosją Sowiecką, posiada ona zu­
pełnie wolną reke. N emcy były prze­
konane, że Polska krepowana jest 
P-zez Rosję.

Gdy w  lece ubiegłego roku aowie 
dziano się o  rokowaniach francusko- 
sov eckich w  sprawie paktu o nieagre 
sji, prasa n-em.ecka, zblżona dc urzę­
du spraw zagrar cznych Rzeszy, za­
pewniała, że rokov.ania te nie obejmu

Polski. Obecne pakt polsko - so- 
wieck: jest parafowany i zostan ę pod 
psany i rarvf‘kowany. Polska, oczy­
wiście, me żądała wcale gv rarancyj 
swych gran c zachodnich, o tem mow^ł 
mozc tylko przeastaw crel Sowietów w  
Berlinie, „gdyby boviem  Polska uzy­
skała od Sow*etów gwarancje, to nie 
melibyśmy dc czynienia z paktem o 
nieagresię, lecz poproś tu z sojuszem".

Mówca mowi dalej o niebezp eczeri 
stwie, groź arem rzekomo Niemcom ze 
strony Polski, powołując się na uro­
czystość* Bratniej Pomocj' w Gdańsku, 
g d ze  —  iah; oświaacza —  ,.osłav. one 
mowy wygłosili wysocj polscy utzęd 
nicy i wojskowi", Mówca twierdził da 
lej, że odbywa się koncentracja wojsk 
polskich zarówno w okolicah Gdańska, 
jak Gómego śląska i Prus W schodach. 
W zakońc/en u mówca ośw  adcza, że 
również Niemcy bezbronne nie pozwo­
lą na wkroczenie „polskich band lub 
wojska na terytorium Niemiec, św iat 
powinien w edzieć, że z tak ego napa­
du powstałby pożar światowy, który 
zn szczyc może Europę".

W dalszej dyskusi! zabrał głos po­
seł narodowo - socjalistyczny Rosen­
berg, który posługiwał się  Polską jako 
argumentem dla zaatakowan a polity­
ki zagranicznej rządu Brueninga. Mów 
ca zarzucał rządowi złą obronę inte­
resów niemieckich w Lioze Narodów 
w sprawie konfl ktu wyborczego z Poi 
ską na Górnym Śląsku. Rosenberg 
twierdził, że hfemcy po przGecłu ra­
portu sprawozdawcy japońskiego na 
zeszłoroczne i sesji wrześniowej pogrze 
bałv sprawę górnośląska.

Jako dalszy dowód niepowodzenia 
merniecKTej poltyki zagranicznej Roseit 
barg przytoczył konfl kt niemiecko-fi- 
tewskł w  sprawie Kłajpedy, występu 
jąc przeciwko stosunkom, oanującvm 
w  posei«tw‘e niem eckiem w Kownc.

Mzscwe areszty 
komunistów

BRZEŚĆ ti -B ugiem . PA T. —  Wiadrze 
bezpieczeństw a publicznego przeprow adzi­
ły w  osta tn ich  d n a c h  fikw idację elem entów  
kom unistycznych w Brześciu, osadzajac w 
więzieniu okrfc 35 osóta. rekrutujących się 
w  większości z pośrod pew nego >dlamu 
m iejscow ej jm el gencjj żydowsk ej. Inni ko 
mutYści, pocosfa1 na wolności, chcąc zade­
m onstrow ać przeciw ko aresztow aniu  sw ych 
w spółtow arzyszy, usiłowali w  dn. 22 bm . 
w godzinach rannych w yw ‘es'ić w 5 punk ­
tach  m tasta  ti-ansoarenty z nap isam i an ty ­
państwowemu, lecz policja, zaw czasu po­
w iadom 'ona o tych  zam iarach, uJarcm nila 
je  i ujęta 5 komunistów n a  gorącym  uczyn­
ku w yw ieszania płacht Z atrzym anych wraz 
z  dowodam i rzeczowems orzekazano władzom 
prokuratorskim . Nazwiska Ich. ze względu 
na toczące s 'ę  śledztwo, sa uarazie trzym a­
ne w tajem nicy.

tyiup w limGn
Na p a d  p j a n y c h  o s o b n i k ó w

KA TO W IC E. (Pat). W ezarsJ #  noLy Piekarza do rozejścia Luj aw anturnicy 
na u lity  W olucści w K rO G w skicf Hucie nzuclli il^  ne r  ago. P o t l^ u n n o w y  w 
grupa pijanych s o rn i 6h n a p a d b  rsa obronie  w łas"t|  w ystrze lił, fcradąc cru- 
costeł n k o w rg -i p licji, pełniącego pem na miejscu Jednego z  aw antdr- 
s lu tn ę . Na wezbrania posterunkow ego n ik im .

PUDbURZAJĄCE ODEZWY KOMUNISTYCZNE
f-RAKÓW, (Pal). W kopilniuch zig łębia oaezw y kcm unistyczne w2yw *jącr do p zy- 

Krakovski« go po ło jen ie  bez jm ian K om rcz byc a na wiec do Jaw rzna. W związku t  tem 
na obsługa w szybach u t rymana. W m ifL co- aresztowano 2 kom unislów. 
w ości Byczynie rozlej,iono poaourzają e ------

DZ.EUĘĆ TYSIĘCY STRAJKUJĄCYCH
SOSNOW IEC, (P a t) Sytuac|a s*raj- stea>kujqrych w yn o si 10 776. N* o te e  • 

kow a w e Środę rano nie uległa zm ianie, wa Jś prateje  łą n n le  z ro b o tn i- n, na 
Stre|ku|ą w szystk ie  kopalni * z w yją t- kopalniach ntezrzeszonych 1.617 osńb. 
klem  n .ezrzes .on ych . —  Ogólna liczba

DEMONSTRACJE K»MSCM0ŁU.
SOSNOW iEC, ( aat). V/:zora| w leczo- parant kom u n istyczn y i w znoszono  

rem  gruoa m r o d z » ły  k o m u n i s t y c z n e j  o k rzyk i antypaństw ow e. Ns - 'Id e k  po- 
u s i h w > ta u rcąd i ć dcm onstra '|ę na ul (M i d e m a rit ra n d  ro zp ro szy li » i  A re - 
Modrzejowskpel, gdzie rozw ln  ęta trans- sztaw ano kilka osób

WIEC 7WIĄZK0W ZAWODOWYCH
KRAKÓW, (Pai). W dniu 23 b.m. przemawiali m. in. były minister Jęd- 

przed południem w Jaworznie odbył rzej Moraczcwski, były poseł Garaeckt, 
się w ob e im śc i około 2 000 uczest- pos. Gdula i inn.. poccem uchwalono 
n ków  wiec, zwro?any przez Związek rezolucję, wypowiadającą s.ę za utrzy- 
Związków Zawodowych. Na wiecu maniem strajku.

STRZAŁY DO PRZEMYTNIKÓW
KATOWICE. (Pa’). Na odcinku g anicz- 

nym w ' pobliżu miejscowości Rudziankotfo 
bm d a  p izem y n ik ó ic  złożona z 15 ludzi m i ­
łowała przedostać się z t >w«r»Ti do ?  Isiti. 
Wezwani da zatrzymania się prz-m ytr.i y  rzu­
cili się do ncieczki. Podczas pościgu ieden z

p r z e m y t n i k ó w  zo slrł ciężko ranny 1 wkrótce 
uma 1 Reszta zbiegła da Nirm lec, porzrciw 
szy po drodze pnemyc**ie tow ary, ^rzem yt- 
n y  byli o-lziani w b i.łe  prześcieradła c-tlrir. 
łifw ielszego zamaskowania s ę n i  śnieżnych 
terenach granicznych.

0 brody *ejmu
WARSZAWA. ( 5at). Po załatw ieniu for- 

m a n o i : i  w stępnych przystąpiono do iwnio- 
sku o votum  n leu fc  ści dla m arszałta  Swi- 
talskiego. V 'niosek w glosowaniu Eodrzucono. 
G ł isowaty za niem stronnic iwa ' opozycyjne. 
N* ławach klubu B B  rorleg ły  się okrzyk- 
.N ie th  żyje mar«zi!ek Switr'ski!*

Marszałek Switalski ponownie objął p rze­
wodnictw o, poczem przystąpiono do ustsw y 
o przewozie pojazdami mechanicznemY R t- 
fereo t pos. Kacydarski z B3 podkreślił, że 
ruch autobusow y był dotąd regulowany ty li o 
przez rc porządzenia władz admiaisiracyj* 
nych. W niesiony projekt reguluje go obecnie 
ustawowo.

Projekt ustaw y przyjęto w 2-tn i 3-m 
czytaniu

N ast pnie, po referacie pos. GEnskiego, 
przyjęto  proj kt ustaw y, dotyczącej nleum o- 
rzo rego  długu T.wa D rjg i Żelaznej Fabry- 
czno Łódzkiej,

Zkolel pos Ulrich imieniem komisji 
skarbowej przedstaw ił spraw ozdanie o rządo­
wym projekcie ustaw y, nowelizujące] rezso- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 1927 
r. o monopolu spirytusow ym . Chodzi tu  o 
podw yższenie podatku od drożdży o 50 gr.

Przystąpiono zaolei do sorawozdania ko­
misji b dżetowel o rządowym projekcie usta­
wy o dodatkowym  kredycie na rk res  budże 
tow y od 1 kw ietnia 1931 r. do 31 marca 
1932 r. na dopłaty ska bu państwa do funda- 
szu bezrebobia. Sprawozdawca pos. G oetel 
st sierdził, że łącznie z obecną nadw yżką ni 
podstawie dodatkow ych kredytów p moc dla 
bezrob tnych zamyka się kw otą 105.552.400 
złotych.

P rojekt ustaw y przyjęto w 2-m i 3-m 
czytaniu.

Zaolei przystąpiono do spiawozdania 
kom i-jl skarhow -j o rządowym projekcie 
ustaw y o p 'z*]ęelu egzekucji adm inist acyj- 
nej przez władze s k u b  -we oraz o postępo­
w aniu eg *kucyjnem władz ska'bowvcb — 
U staw ę przy jęto  w 2 i 3 czytania.

SiLVA RERUM
Niepokć/jącę w adomo:<l o nowych 

postin ęciach w akcj obt zadku wschód 
rńego podaje Ajencja Telegraóczna 
txpress.

Ostatnie p  isunięcia kamfsjl ,^r.o Russia ‘ 
aoiyczące k.erunku aKcji unijnej na Kresach 
Wschoonich w, Polsce, wywx>ła,y znaczne 
Doruszcne w nnejscowe koionji ukra.ńskiej. 
Szczególne wiazen.e _wywołało wyde*egowa 
n,e do Polsat? proicsora Peirarti, który ma 
zająć kierownicze sjanrw jska w seminarjum 
duohosznem obrząoUu wsenoetmego w Piń­
sku i któremu udzielono następujących in- 
strukcy;. Punktem wyjść.a dla akcji unijnej 
na Kiesach Wschodnich powinna być tezo 
że ludność tych Kresów pomimo odmian 
dialektycznych jest rosyjską, natomiast rti* 
powinny być uwzględniane postulaty uaraiu 
skie i bialoruske. b .skap Czairrecki, k tó r ' 
pi zeby wal cij.ychczai w Polsce w cWrakte 
rze wizytatora Stolicy Apostolskiej, ma byc 
miano*, ny DisKupem ola Roajan w Polsce 
i pow aleń  wyrzec sfę w swej pracy ntzsyj 
nej charakte. a ukraińskiego, używając w 
nabożeństwach i kazaniach języka słuwiati- 
sk.ego i iosyjskiego. Przewodnicząceiiie 
komisji „Pro Kuss.,a‘“, która ostam.o zmie­
nia nazwę na komisję „Pro Negotiis Egtra 
ordjnari.s‘“ magr, d '‘Herc gny, udało się 
przekonał kierownicze czy nn.ki watykań­
skie w tem, że księża narodowości potSititi 
b ialcruskej lub ukraińskiej nie nadają s t. 
do prov. aczen a  akcji unijnej ze względu na 
swój szow*inizrr„ Natomiast wyaełegowani 
będą do Polsaj misjonarze narodowości 
‘rancuskiej, holenderskiej j nem ieckiej, któ­
rzy obejmą placówki misyjne na ruesact 
Wsi hodnich

Czyzby napraw dę mtały być dokc 
nane te zmiany? Nie cnce się wierzyć 
ale, niestety, wszystko yest możLwel-

A oto wiadomości z innej dziedzi­
ny.

W  pismach paryskich pojawiły się ogti 
szenja, w k to y ch  jiew .er hurtownil o i aru- 
je na sprzeaai auży zapas Książek po ce­
nie 130 trankow za... centnar. Poriew aż — 
wyjaśnia toglOszenie — książki sa p zeważ- 
nie iiovve i n eiozc.ęte. współczesnych auto­
rów, przetc nabywca może je zużytkować 
w Każdym dzjak handlu, otiaruje gratis, ja 
ko dodatek, nową książKc każdemu kliento­
wi, któr) poczyni zakup) na sumę 10 tran 
ków. Oferta jes. wcak korzystni, i można 
się spodziewać, że wkrótce w paryskim 
sklepach z ael katesam., żywnością, czy ga- 
(anterją będą dodawać gia tjs powieść Roś­
ny czy Morarufa do pięciu główek kapust., 
paczki czekolady czy kilku metróv jedwa­
biu.

Z tegc wynika, że ‘ we Francy 
kiepski jest los Jcsiążk- Jaka jednak 
'.stnieje różnea w |xn óvv-iianiu z nasze 
m' stosunkami, -może świadczyć pew ­
na wzmianka w ostatnim kataiogu pa­
ryskiej księgarni Plon. Czytamy tam

Ossendowski. Betes. hommes eł 
dieu* 56 mille.

A w ęc  znana książka jednego z 
najbardziej poczytnego naszego auto­
ra już przekroczyła 50 tysięcy nakła­
du.

W Polsce nakład tej samej icsiążk 
me osiągnął 15 tys.l

Tak, tak: niema ororoka we włas 
nym w aju! Lec tor

Sowiecki projekt pow­
szechnego rozbrojenia

G EN E W A  —  D elegacja sowiecKa zlożv. 
fc w  biurze konferencji rozbrojeń wej, sr.óę 
projekt rOzDrojeniow-' zgodni* z zapow ie­
dzią kom isarz: L itw inow a.

P ro jek t sow ieck’ o p a rty  na drobiazgów-' 
opracow anych tahl.cach, przew iduje reduk­
cję sił zbrojnych proporcjonalnie do  obec­
nego stanu icn zb .c jeń . D elegacja sowiecka 
przew iduje progresję redukc? zbrojeń i ta ­
muje ja  w trzy  zasadnicze punkty:

1 ) państw a, rozpm  rądzające sjlam i zbroj- 
nem i ponad 200 0(10 ludzi, redukują smaiij 
osodoi /e c 50 proc.

2) Państw a, rozpo.ządzające silam; zbrój 
nem j od 30,000 do 20( ,000 ludzi, redukują 
s 'ły  zbroi ne w edług sp-cialnej tabel i progre 
syw nej w  stosunku od  0 proc. d c  50 proc, i

3) p aństw a rozporządzające s ta m i zhro i- 
nem i, nie„rzewy ższającem i 30 O00 utdzi, re­
dukcji n ie  p. -.-prowadza tą, ut.7ym ując sw o­
je sjły zbrojne na poziom ie obecnym

.Analogiczn e sporządzone są  4@blice, do- 
tvczące rozbrojen .a na m o r a  i w pow ie­
trzu .

P aństw a, których tonaż morsicj przew yż­
sza 50,000 tonr. —  przeprow ad: ic m ają  re­
dukcje w stosunki* 50 proc., a  p a rn w a  •'O 
p«rządzające tonażem  flotow ym  od 100.000 
do  500,000 tenn  redukują sity zbroine m or­
skie w  stosunki progresyw nym  ad  0 proc. 
d b  50 proc

P u is tw a  rozporządzające flotą wojenną, 
której tonaż n 'c  przew yższa 100,00c to n r 
zw olnione si od ledukcil.

W  dziedzin y lotnictw a w ojskow ego zwoi 
n jone są od redukcji ty lko państw a, rozpo­
rządzające  najw yżej setką p łatow ców . Re­
dukcja zbrojeń zilustrow ana na  specjalnej 
tab licy  uwz.ględr a  analogiczny stosunek 
procentowy d o  redukcji stanów  osobow ych 

floty. Odd; elny p .zep is projektu  sov.iec- 
k jego prze%- iduje zakaz posiadania sam o­
lotów  o sile m otoru ponad 600 konr m echa­
nicznych.
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Ndiikd jako ostoja żyua i b/oń narodu
o w e  b e z o w o c n e  a t a k i  j a p o ń s k i e(Z  POW ODU JUBILEUSZU KASY MIANOWSKIEGO)

28 hitego r.b . Kasa jm ien ja  MiaiWwskio- badania naukow e z W ilna, jako badacze
go. Instytut Popierania Nauki, obchodź 50- naukow j 3 profesorow e W ydz. M atematycy c 7 a» i — ł u t  t » a t  . .  , , . . , . , .  , . _  ..............
lerje swej pracy. W obchodzie tym  zna j- no-przyrcdn.czego wz ęli dla uniw ersytetu SZANGHAJ. PA . Ata piSChO < bu stron pczostały oez -liian sdtn iildrtCjCi chińskiej szunghaju. Do oko- 
ctze w yraz c z e t: narcdu dla sw ej rcasy. 61,700 zl. ty japońskiej, wspo.naga.iej p /zez sa- Japończycy zaprzeczyli oficjalnie wia- pów chiiiskch bezustan.e przysyłane
Daje to  też nam pow ód do zastanów ,en a, P ragnąc  -apew nić nauce potakiej stały  moloty, czołgi » aamochody pancerne, dotności, jakoby zdobyli oficjaln e Ki- są diepłe ubrarJa i podarki ala żołnie-
^ e m  jes t nauka w życiu narodu. Jeżeł. n a -  dopij w młodych s,ł. odpow jedn o p rzy g e to - n ie  a J o t e f y  wyprzeć Chińczyków i. ai.g-W an bohaterski opór żołnierzy zy. CodzieittJe wzdłuż Tnij cmńsidCn

K-aug-Wan. Z nastaniem nocy pozycje ch ,isk.ch wywołuje entuzjazmwet uwzględnim y spadek, k.óry naród w  iwanych do sam odzielnej p racy  naukowej
chw.fi sw ego życia ma ze swej przeszłości 
jo  i taik bęoz emy mogli zaznaczyć, że nje 
jest to  przypadek, iż w  Polsce na^pc waż- 
a cjsze instytucje ośw iatow e i naukow e, 
yak nprz. Komisja Edukacji Narodowej, prze 
teakaśeony z Akadenij. U niw ersytet W/Jeń- 
skj Ljceum Krzemień eckie, U niw ersylet

(pro .esorskiej inn.), Fundusz dał 2,107,6.0, 
zl. 95 zf. 570 stypendystom , w tern 335 kra 
jowym  i 235 zagranicznym . Ze stuajów  w 
kraju i zag .an icą  stypendyści składali ra­
chunki, spraw ozdania naukow e, a także d ru ­
ki sw ych prac.

Na pop .eran ie  sztuk/ Fundusz wyual
Wars2_iw.sk, pow stały w okresie waik naro 2,384 274 zł. wi tem zad łk  na inw estycje i 
dn o sw e ijstn enie, a naw et pracow ały i prow adzeń.e instytucyj artystycznych w yno- 
rozwjyały s.ę, gdy naród był pod obcą u la -  s ly  1.236.100 zł., w ydaw nictw a —  4.4,565 
Jzą. N aród dał zupełnie ,asny  dow ód, że zł., zasjłkj i ctypendj.ti na p race  artystyczne 
pracę duch tfną  uw aża za nietaniej donio- —  733,609 zł., z czego uzyskały 1 tera tu ra  
s.y w yraz sw ego życid, niż p ra .ę  materj-al- 370,115 zł., tea tr 329,400 zł., mazyka 
ną. G dy strona m ater.aina życ a uległa sk rę- 521,525 zł., p lastyka 674,234 zf., zakup zbio- 
powan- u, tem w iększą energję naród skiero- rów  579,000 zł.
wał na sw e ż y : e  duchow e, na pracę nad Spis wydaw:vict*', subw encjonow anych
3pbą. przez F. K. N. obejm uje 177 numerów,

h asa  Ntjan o s k ie g o  wezwaia naróu do Podstaw am i prac korn/tetu  były 14 ,to-

wśród pod o g n ie m  tapouskch dział zjaw iają 
.  „ ,  - s  ę autom ub le, prow adzone przez mło-

Sowiety wcoec państwa mandżurskiego W0i*‘‘0
i * p ’o S , 2 K i  SZANGKAJ- PAT -  - *
J ed n eg o  z  d z ie n n ik ó w , iż  rząd  k o m en ta r za  w s k a iu j e  r.a t e ,  i c  Kiang-Wan, ,ia skutek niesłychanych
s o w ie c k l  z w ię k s z a  sn»tr s i ł y  w o j-  S o w ie ty  r z e r z y w iic ie  p rzeo zo w a  roztopów, okopy zarowno chińskie, jak
s k o w e  na  CóleK im  W sch o d z ie , d za ją  na D a lek im  W sch o d zie  
a ż e b y  s t łu m ić  ruch b ia ło g w a n  L o n c e t ia iję  s w y c h  s i ł  i ż e  n ie  
d y jsk t, rtióry r o z s z e r z y ł  sit, nad- w y k lu c z o n o  Jest z  ich  s i i o n y  
z w y c z a jn ie  z ’ ch w ilą  u tw o r z e n ia  a k cja  w  ty m  k ieru nk u , 
n o w e g o  rządu  m a n d ż u r sk ie g o .

NOWE P*N>1wU BĘDZIE REf U B LK Ą
(Pat). Rada wykonawcza M O ^ W A . (Put). Stolicą nowo-

japońsk:e są pogrążone w wodzie i w 
grzaikem  biocie. Jspojaka artylerja i 
samoloty w dalszym c ągu bombardu­
ją gwałtownymi ogniem pozycje japoń­
skie, zaś chińskie kaiabbiy maszyno­
we bez przerwy obsypują celnenuTOK JO.

pracy naukowej w najcięższej chwjli; gdy mów Nauki Polskiej, przygotowawcze l.c.j- now ego n e z a le m e g o  państw a m and- utw orzonego państw a m andżurskiego strzałam i okopy japońske. Na rroncie 
sły wrog.e, zgniótłszy porywy narodu do ferencje z .achowcumi n nofrzeh-^h 7^kła_ — ... „ u ___ a_. u. i ___ ________    L — . 6 V3 , 1  •
życia, postanów ,ły sam o 
mazać z m apy Europy.

Jak trudne by o  u zy sl.a n  :  pozjwolunja
rządowego na pr.acę Kosy, w idać z tego, że 
inicjatorzy na pozw olenie musieli czeka: 
dw a la ta  i otrzym ał je w 1381 r., zaznacza­
jąc, na żądanie  władz, dobroczyioiy charak­
ter instytucji i cgT ijniczając się do jed­
nej dz d n  oy polskjej.

Za sam o w ezw anie poa nasio życiodaj­
ne w lakjej chw li od narodu, który żyje 
i rt gdy nie umierał, inicjatorom  Kasy nie- 
gasnąca cześć! -J"

O d począutu a  a sa  me cofała słję pr_ed 
n-jsicrcm niejszem i *' wydawn ctw am  nauko- 
wemi, mj rzaidikich tylko w ypadkach m ogła 
ona, kryjąc się przed w iadram i, w ykraczać 
poza granice sw ej dzjełn cy Szczególniej 
pomysinem w skutkach oKazaio s ę  ofiaro­
w a n e  w lfk)4 r. przez inź. W ito lda Z gL n jc- 
fciego na rzecz Kasy g ru ./tJ  nattodajnego na 
Kaukazie.

Pód panuwianiem bolszewickiem  of a -  
ra ta stała s ,ę  dła Kasy nieużyteczną Z po­
wstań.em Państw a Poisk eg o  działalność Ka_ 
»y ogairnęia cavą Polskę 1 przybrała p o w :e - 
rtiejsze rozm ary  naukow e.

Kasa udzieliła zapom óg a) na druk 1060 
tomów o przeszło 4UO.OOO stro.., naiuto b) na

.acbow cam . o ootrzeb:xh zakła- 2urskiego w obecm ści b jłeg o  cesa- ma być Cz^n Czun Lę 1ąceu/vrh mnurt f! it7^^n ł̂nif»ti a n  \r a i - f * Mrza Chin Pu Yi postanow ił 
pznstwo będz.e republiką

stacjąm ię p o ls k i w y - dqw  naukow ych, b a d a n e  uzasadnień a każ- <-h .n n „  v .  „ n c i . r . a , . „ i ' ,  i . .  „ „  * . , . , . g '" ’rza Ghin i i  postanow iła, że nowe węzłową na pcłudm owo-ehinskiej ko-dego p o d a n a  o zasiłek, w reszcie z an je jo - 
w ana przez Prezesa Rady M inistrów  ankie­
ta, na którą, jako odpow iedź, w szystkie m -  
n sterja  nadesłały uwagi o sw oich potrze­
bach w dz.edzjn e nauki i sztuki.

W u/wagach bardziej ogólnej n iłu ry , M i­
nistrow i^ zaznaczają, że nasze szicoły w yż­
sze za mały m ają związek z życiem bieżą- 
cem, że n tm a  dostatecznej ciągłości pom ię­
dzy urzędam i d z s ie jsz e j Polsić, a  ustrojem 
daw nej Polskj przedrozbiorowej., ,j że irnzęd- 
n cy  nie 'mają dostatecznego pojęcia o tem. 
Jako środki zaradcze M inistrow ie zalecają 
wykłady im w ersjdeck ie. Mjn strorw/e odczu­
li a ją też brak specjalnych k s  ążek nauko­
wych i pciręczniKÓw dla urzęoników i ich 
prac

Opinje .Ministrów i cała p.acai Funduszu 
stw ierdza nasze ogólne ubóstw o i niedosta­
teczność środków  w naszych zakładach nau- 
kowycn, którym  w ich ..nieresje musi przy­
chodzić z pom ocą Fundusz Kultury Narodo­
wej. I dziś poznanie sytuacji, w jakiej u nas 
odbyw a się praca naukow a, coraz jasn ej 
staw .a nam P iz ę j uczy konieczność wy s i ­
ku społeczeństw a i państw a w tym kierun­
ku, a to  tern bardziej, że u sąs adów, jak 
s tw e rd z a  naprz. książka „Forschungsinsti

lei żelaznej.

Sza-Pei japońska artylerja morska 
gwartcv'n'e osrrzeiiwuje pozycje chiń­
skie. " oczą się również zacięte walki 
piechoty obu stron.

Demonsirar/e be2robottiyth w Angljj
INKDYN, (P«t). Wczora| w wielu parlamentem, który byt ofoeicny k rr  

m iastach angirlO  cl. przyszło do ost donamł policji Pclic|a lozpą . ła .tum 
r p l t  s ta rt między po.i .ą a bezrobot h- u n o r a n i  i  p rzy ..ócrów  CząJt ba
.iymi. W Bristolu d»m oct t uwato 10.000 robot <ych zdołała przed. '  ć się pr i ,
bezrobot. yth, w  L lv e -p o  lu z po U ą  korcan poHcli i ad tyłu przedostała sle r . r . n Hi Pnlskieł A k a o -m i i
starło  s.ę około 1 000 b .z -cb o t ycn do gmachu partam  ntu. J.* r> 6 d cy  czione 0 Aaau^mji L I m i e j -

ności.

łGON PROF. BRZEZIiiSKIEGC.
K R ^K Ó  V, (P il) . Zmarł tu profe­

sor piaw a kościelnego uniw ersytetu 
J ig ie lk ń śk ie g o  dr. Józef Brzeziński,

w ,_ ______   Przywódcy
tfc I o i.dyn ie  o god , 6 r  e n  de/rob tni stronnictw  p rzyję li d «p u ta c lf baz.obow 
w  liczbie około  2 000 zebrali się p rzed  nych w  li- zble 8 osób,

• t Zam?rh bimbowy 
na posła

BERLIN, (P«0- Ubieg/ej n o c y  w 
Oppenheim  dokonano zamachu Dom- 
bow rgo na willę posła ao  Sejmu, hes­
kiego s o c j a l - d e m o k r a t y  Stephana. Ł t-  
dun t<  d y n a m i t u  w p l a s za ne j  p u s z c e

ópracow:rt‘e zgorą 130 dz.jpł, c) na częścio- tute“, nauka staje się bramą mrodÓH która częc>em środowego posedzenia konfe w aną wolą osiągnięcia praktycznych P J° ^ ° ,ono P 0(  ̂ i podpalono przy
urA rv \l zr tfOtń  IzOCI trs M.1 WlżH Ił n  i ćł Ł D  P 7 A Ć A -  i A 71 n r a c o  t v n n  o u 7 K r o t n  ip- „    L .   ____________ j  ' _________   u .  r i  • • n n m o r  V  l o n t u . W v h n r h  M’V f 7 f l ł t 7 t ł

pa konfsrencji r^brojeniowei w Genrwie
GENEWA. PAT. — Przed rozpo- nacechow ane optymizmem i zdecydo-

brońcy sw ego państw a
(O książce njfcm eckięj „Forscliungsinsti- 

tu te“ bliższa w  adomość będzie w XVI to­
mie Nauki P olskiej).

W aaysław Licntarowicz.

we pokrycie kosztowi w yaan ia  42 czaso­
pism , d ) na prace  badaw cze koło 20u  za- 
o o m :g — 40 różnym tow arzystw om  nau - 
•kowyrn, pracow nikom  ji muzeom, oraz koło 
2200.zapjvnóg  {>00 z górą pracow n kom nau­
kowym Uaz,eiono nag roa  115, stypenojow  
młodzieży koło 470. Ogółem w ydano na te 
eele przeszło 11.000.060 zt.

Spraw zdan e Ka-y w ym ienia 95 zapisów 
na rzecz Kasy N apm aczn/ejsze zapisy zło­
żyli Sekrcz Karol K ooryniec 1909 r.

ÓOtkk1 rubli, jako kap tai stypendjum  jego 
im ienia i 50.0CÓ rubli, oraz Julia Ekielt —
60,.QpQ rubli.

Gd.,' powstafo państw o polskie, Kasa M a 
now skjego, .pom im o rozszerzenia swej p ra­
cy, me w ystarcza nu nowe j coraz bardziej 
rozmorodne potrzeby nauki i sztuki.

T o  też, w edług p erw 
Funduszu Kultury Narodowej 
W arszaw ie 1931 r. dla p o p ie rana  poisuiej 
tw órczości naukow ej i artystycznej z inicja­
tyw y M arszalka Józefa P isudsk jego , PrO ie- 
sa Rauv M nistrów  uchwalą Rady M in:strów  

dn ia  I k w ie tn a  7atw j ;rd zo ią  p ./e ^  P re - rc.w n :e2 'masa żydow ska; zna.ą go pew nie i 
z y den ta Rzeczypcspol :tej olskięj z dnja l̂Czn; Polacy . Znano go dobrze w Rosji 

_ r.ipja 1928 r. u tw onony  został Fur tu sz  p r2e(jw o jtn n e j. N azyw ano żydow skm  Sy- 
Kultury N arouow ej. Spi-awan: Funduszu ^ nen
ar^ąazał Komitet, w skfaó k loregc w cho- Syt.n —  ro był w łaśc wy tw órca ks ygar 

da li Prtz* _ a it R /..czypospolite ', jako p rze- rosyjskiego na wjeiką skalę, księgar-
rodlnczący, o rtzes  ,ad y  'm inistrów  .jaso  stw a j w<ydawh ctw  p.-odukowanych m asu- 

jegc zastępca, M m stiow je  Npr.ąw Zagra

im p ro w ad -: pracę pul tyczną, uzoraja je  r e n c ji rozbrojeniowej pizew odniczący rezultatów. Już obecnie m ożna' w ska- P° T ° y 1°“]  W ’̂hud l 
w ojskow o i prow adzi do now ych zdobyczy Hendersn za5rał ,os f w dtuzszein zać na pewnL , do kl h w e»k.t s k -d y , m szcząc czę<ć murów,
i la  narodu i państw a. , . . , t F  . V ’ A lJ1. "  okna i u r z a l z e m e  wewnetrzne Snra-

D ziś każdy naród potrzebuje p ra :y  u - przemówień u zrekapitulował_ wymki za istneje porozumeme. Konferencja zgod - - - p
ozonego, p.ko budown rzego, strrżn i;a i o -  K oń czonej we środę dyskusji ogólnej, na jest co do tego, że projekt konwen

która wypełnia blisko dwa tygodnie, ej', pracowany przez kmisje przygo-
a w której wzięło udział około 50 sze- twawcaą, powin en stanow e ramy

wą wyśledzenia 
się policja.

zamachowców zajęła

.B riiner Ztg. am M:ttag* przy­
łów delegacyj. Henderson stwierdził, prac konferencji. Z asada efektywnego Pon ina PrzY te J sposobności ostat-
że mowy, wygłoszone w dyskusji były ograniczenia zbrojeń może być uw a- n ? r *w,:Dc;e posła S ttphana w sej-

żaną za przyjętą, jak  również zasada heskim w spiaw ie zastęo ry  do-
ustanowien a skutecznej kontroF'. Po- w0(- ry  * ^  ero.'Y oddziałów sztur-
zatem jednomyślnie wypowiedz ano s :ę m.ow ^  w. ^ 0 s uncj1 Feldm ana 

„ U , ________________ : : v -.,a . • oświadczenia S ieph tna  okazało s ę,za zakazem mojny chemicznej i bakte- że F e ld r.an  by ł członkiem Le?ji C u -Tytu ł  mógłby alarmować w . , w . , . . „
V  • • d . . r  ^ ' ° g ^ ne)' W reszcie wszyscy zgodm dzoziem skirj i w latach 1 9 2 2 -3 0
N iniejszy artykulik  m oznaby zatytuło- m ierze jem u, Borysowi Kleckjnowt, który s ą  CO d o  te g o , z e  k o n fe re n c ja  m o ż e  7 nił iH nui^ ł c i .  ur c ) , ^ p  •

ki 1 sztuki. wać grom ko a przeraźliw ie. Dziś w szakże, d łu g e  lata wypłacał im pensje m jesęczne, ty lk o  D‘e rw s z v n i e ta n e m  P r o n o z y -  «  k  a  a a  u  . n  _ u  ̂<iej i

S j -  w jm anego"w  c je  f: m cu sk  e w laszym ciągu dom n n - J o s f . M
' prosto. ' . W ięc Borys Kleckin -  to  nie je , ,  k u -  ^  w  p r a c a c h  k o n fe re n c ; ' > ------------

W .ęc zacznijm y. Je s t w W  lnie pew ien p  ec, księgarz, Który chce sw oj procent od 
człowiek. Nazywa s ę  Boryr Kleck;n. Z n a  sprzedanej k sążk j w yciągnąć. Kłeck n ma 
go dobrze kardy kulturalny Żyd, zna go w ^ 5  e coś z m ecenasa. Nie myślał nigdy

W WIRZE STGLILY.
31ŁY Na DPRZY ROD2GNE

Rew[:.'a u O s» w ieck 'eg o  jes t stflgfjCją 
dnja. N jkt nic w ątpi, że bral grube łapów ­
ki w i z a m i z a  w yko-zystyw anie sw ych sto 
sunków ; Osso|wtjeckj żył bardzo szeroko, u- 
tTzymywał żonę, z Którą się rozv .ódł, teścio 
w ą i z pól tuz/na osób, co nie robiły nic, 
prócz w yłudzani? odeń pieniędzy.

Nadprzyrodzone zdolm jśą O ssow jeckie- 
go nie są  zachw iane. N je prz u wij dział rew i­
zji,, bo wogóle co do siebie nigdy nic nie 
p izew iduje. G ra naniiętnje w  brfGża i prze 
gryiw,, chronicznie —  m.mo najwiękazych 
wysiłkowi nie może przejrzeć k a r  paitm  - 
row.

Zresztą Ossow ieckj nii.eraz i w s to su n k r 
z przyjaciółmi zaw odził Profesor G ale z 
Paryża specjalnie przyjechał tu  do W arsz? 
wy, do  jasnow idza, s.edział z tjd z jeń , w re­
szcie O ssow jecki, przepow .iędzjawszy m a 
w szystko dokładnie, odprow adził go na lot 
nisko, zapakow ał do sam olotu. W kw adrans 
potem  aparzjt roztrzaskał się na O chocie 
G ałę —  trup.

Zato cały szereg dośw iadczeń nie ulega 
w ątpliwości. Krytyczni badacze, sceptyczni 
pro feso row e zam knęli Ossoiwieckiegó w  że­
lazne, klatce —  s,edz.jal w  niej na ta b o re ­
cie. I m g le  trzask, łomot, —- tabo ie t znała- 
się poza Klatką, choć. żacien pręt nje został 
nadw yrężony. Albo u Leszczyńsk ej, gdzie 
Ossowiecki położył się na ttanap.e i zasnął. 
Dwadzi eścia osób pilnowało go, a jednccześ 
nje liczne tow arzystw o wiicfziaio go w dru­
gim  końcu TT ńista na innym fajfje. Rozdwo • 
jen i a jaźni dał Ossowieckj kilka próbek.

P rz e s u w a n i przedmic-tów sjłą wzroku, 
odczytyw anie ljstórw nię rozklejając koperty, 
oardzo dokładne —  niekiedy —  przepow ied­
nie co do term jnu śmierci, zaom ość opisania 
miejscowości czy mieszkania na drugiej poł 
kuli, i gdzie n igdy  nie był — w szystko to 
niew ątpliw ie udaje  się nierrtz O ssow ieckje­
mu. Ma siabe serce,a eksperym enta wszel­
k i  męczą go oardzo. to też nieczęsto i nje 
rad je stosuje.

Dz/wn są  ludzie, co negują jakiekolwiek 
nj e z wyKł oś c i .  N ie m ówiąc o O sson ieckim, 
o którym napisano kilka grubych k s:ążek, 
zwykli, przeciętni naw ęt cb romanci m ają 
czasem cjeknw e zdolności T aki stary  Szyl- 
ler _ Szkolajk mieszka na l-szem  piętrze, 
dzwoni się doń w prost z ulicy. Gość iezie 
po schodkach, a  Szyller wola z góry: — 
Nu, dz eń dobry, pan ie  W incenty!

Zawsze zgadnie dobre itnę . Plecie p o ­
tem  duby smalone, ale z imieniem nie myli 
się n :gdy. Nbe w idzi osoby, słyszy tylko 
dzwonek j już wie. —  jak się nazyw a nowy 
gość Ka

njcznych, Skarbu i O św iaty . D za ł wyko­
naw czy prow adzi! Prezes P ady  M inistrów  
z pom ocą D yrektora Zarządu Funduszu 
Kultury Narodowej.

W  okresie od 1-111 1928 r. do 31-111 1931 
r. z do tacyj Skarbu Pam dw a (7 r r . .) j Kre 
dyrów M awa W R i O P (1,1292)94,95 zł.) 
naogół 8,129,094,95 złotych Komitet wydal 
7.627,201,47 złotych, z czego do ayspozj :}i 
Min. S.Z. na pop eran e kultury polskjej za­
granicą, 250.000 zł. na adm inistrację  44,857 
A. 04 g r„  resztę nq popieranie nauk. j sztuk 

Z 3,327,207 zl, zasłkow  dia poszczegól­
nych nauk, zaczeipnęły na. e, m atem atycz­
no przyrodo cze 1.121,982,00 zł., hunan>-

wo, od luksusow ych do najbaidz ej popu­
larnych. Podobną rolę w  źycju kulturalnem  
ż
wojną
skjch, lasów  j huty szklanej w M ńszczyźnie, 
p o stan o w i zostać w jd aw cą  z 'miłości do 
książki i z pew nych założeń ideow ych.

—  Szerokie w arstw y ludu żydow sk ego 
są  ciem ne —  pofw edział sobie. —  T rzeba 
je  podnieść j osw eć ć . Nie chndzj o  zyski 
m aterjalne, n e chodzi o robienje m ajątku 
na k sążce . P ieniędzy m am  dosyć. Chodzi 
o  coś innego.

O co? .

o zysku. Czyż zresztą m ożna obliczać m , 
zysk, wydając olbrzym ie trzy  tom y „Prac 
Filolog cznych Instytutu Żydowsk ego“ lub 
wielki m esjęcznik „D .e lidisze W elt"? T a­
kie w ydaw nictw a nje kalkulują s ę  handlo­
wo, w ydaw ać je może tylko praw dz. wy mi 
ic-n ik  książki,.

1 oto, d ia  tego m ,10sojka lis 4 /k i, który

T P A G E D J E  H f c O D O C I A M Y C H
ŻÓŁKIEW. (Pat). Dworzec kclelow y ta- były nicporozum ien;a z narreczonym , ucz 

i^jszy b ł wido m ą krwawego wypadku, ricm  8 me) kla^y gim nazjalnej.
U izer i a pirrwczegc kursu sem inar um na- p-j L " .Ó V . ( > / ) .  Prasa w ieczorna donos', 
uczy ie>SK)-go 15 .e tn ii Jidw iga Czarnecka fe  11 ?.rn 6 f  Ua.sy gnnnazulnej Wiesław 
po p zej schaniu KiUusct m etrów  rzuciła się Gry gle* sai p rp f łn ił  sam obójstwo przrz  jo -  
ie  stopu! w jpo :u poo »,oła pędzącego porlą v i r s  enie się w itdr.ym  z tu te js ry ch  hoteli, 
gu. Gdy wydobyto ją  : pod :ó ł  m ała Pr y rma łym zn-lezi no list do rodziny, w

;ę i n rg ę . W szp talu donoria- kió ym denat r świadcza, że lajernnltę śmier- 
Pow sdcjn frag \.za -go  kroku ci zabiera z subą gronu.

j  f-oaooną roię .w  zyc u K uuu.ąm e.n ; w ydaj M ckiew icza, Sionkjew czci rli wyaoFyto

Sensacyjna afera bankowa w Bneściuodbiorcy krajów  , odb  orcy z dalekich bar­
dzo stron, książka ńow em  Kleckina docie­
rała nziwet do Au.strj , naw et do U rugw aju. 
Kleckin, k torego m ajątki pow stały .. Ro- 
s j , ratow a. S.ę w W ilnie jak mógł. Założył 
spórtzicln ę księgarską, kooperatyw ę księga­
rzy i p sa rz y  żydcrwskich, pod nazw ą ..Bu­
ch er“ .

Ale straisziiicjszemi od kryzysu K siążki 
stały s ę  podatk '. Od czeg o  w ła ś c iw ie  je

BRZEŚĆ n ,-B ug> m  P A T . —  W zw iąz- łono, o y r. Padw a czerpał p ien iądze ze w szy 
ku z bankructw etr Banku Kupieck ego  Ż y - stk jch  funduszów  bankow ych M alw tisacji: 
Jow sk jego  w B rześcij, gdzie stra ty  wy no- te  da tu ją  sję od k tk u  lrrt. Dyr. Padw a użył 
sza około 136,000 zł., u rząd proku; atórski na sw oje cele k ilkadzjesą t tysięcy złotych, 
przeprow adził szereg aresztow ań, W szyscy z czego w ybudow ał sobie tia prymcypatnej 
cdonkow jc :arządu zostali jednak z arei.ztu ui cy Brześcis piętroo a  kam ienicę. Za .okal,

na .ynlcu, w  sklepie i w  interes e. Jtden
styc ne —  1,456873,00 zł. stosow ane chce kupić, a  drugi sprzedaje. T en drugi
236,171.00 zt., różne 512,271,00 zł.

Z tego W ilno zużyło: na inwestycje
nauk. i wydfit. o rg a d z . 185 700 zl. na druki

cho.ałby sprzedać z największym zyskiem, 
ten pierw szy podejrzew a, że go chcą oszu­
kać. Stąd obcow an e w ztjetnne tych dw óch

tpraw n. całkowicie hum an siyczne) 94,100 —  m  jyjgo targow an e się, 
zł. (3 j z i e t . o 3 t imaca 1 ciasop ism o  4 ą  przecie m ożna obcow ać jnacze-j. Prócz 
■eszytach (I  dzieło jeanotomoiwie kl .ęZyga targowjsKa można znaleźć inną je -
ogólnego). szcza mowę. W jęc dlaczego nie tłum aczyć

Na bada .1.a  naukow e, figurując^ w in- na żydowskie Tołstoja, R .K  ndranatha T a -
nych m ie lc a c h , W ilno n ie  wzięło n ic... gore, R ollanda? D lacztgo  Żydom, m ieszka-

Z poszczególnych iiisty iucyi W .Ina Insty jącym na Kresach polsk ch, nie dać do rę- 
iut N Jjkcw o-B adaw czy  Europy W schód- ,wi jgh języku Sienkiew icza, Tetm ajera 
rriei otrzyma! 5000 zf., v 'ydał 1727 zł.. Ko- lub B erenta? A czy nie jest p rzy em n ie  u- 
mitet Badań TrocFjch otrzym ał 37 .000. w y - słyszeć z ust sam ego T etm ajera , sterego,
dał 37.000zl. Komitet do uzyskania fundu- ślepego T etm ajera , podzękow ań  seidecz-
szów na w ydań e h i storj i rodzin pochodzen.a ny-ch z takim  dodatkiem
ta ta rsk iego  prof. St. D zjadulewicza o trzy- —  Od żadnego w '.daw cy polskiego n e  
.nał 6.U00 zł , w yaał 6.000 R ed:keja  w y- otrzym ałem  n gdy tak iego  honorarjum  jak 
dan. „W ilno Z :em ia W ileńska’* otrzym ała od  pana, penie K leckin.
6,100 zł., wydufa 6,100 Towarzystwo Czy n e  spraw ja zadow olenia św iado-
Przyjaciół Nauk otrzym ało 139.000, wydało mość, że Szolom Asz lub Perec, znanj v

—  C hrzęść jam-n i żyd znają  się .ylko Czv rnozna płacić oodatek obrot »- Kłvołnfcni f~- P '1 . w iastkow em  zb&dar u, wynaiety bank ,w{ w sw oim  dom u, dyr.
... o . , - , : ,  s ... .w w o aa  i« ło» Pj * egzem plarz y k s ią ż k i ,  wytlo bądź za kaucją, bądź to  za deklai acłą. P o - P adw a pobiera! roczne k-jrtioroe 7000 zl.

czonei w W ilni ieśli te tysiąc eg *mpła- /0 s ta ł v beaw zględiiyrr areszc.e p r e w e n . m i m o ,  iż w « ih ig  najw yższej Jeny szacun.
-z) w ysyła się d‘> ooperat£ r y .  ■■ U koope ">’m . ^ r6kfaL KldWf* ja \ G ^  " a  w arto ić  I° k*,H nIe 1n e l n c a  400(
ratywia rozsyła je K ,yg  rzom W sjystk.ch zlosńw ego oankruciw a. Jak n stn - zl.
krajów , i jeśli — nakon- cc — po kilku la -  ^ ^ »--w-.t e

v lct! rS ^aW ai źc chce oszukać. Oczy urzędu czka, : tn a  rzycielem Ale m ądry w ierzyciel nie dop .o -Że pięćset egzem plarzy spoczyw a na sKła- 
dach, czekając lepszych czasów ? Że w ten 
sj osób utopiono w  nich kapitał, k tóry  ..ie 
może procentow ać? Czyż podobna od tych 
500 egzem plarzy p fao ć  w„zystk e nrożl w e ™  ?  l ,lu , . i .™ e  ^
ro d za j! .todatków ? Czy p o d a n a  ot yrhać b ram ’.Ł «>mu Przylep ono  obw teszczen.e o F
nakazy na 1100 zl. pódatku m esięcznego,

czającego podiitek. m<rwiją w y raźn e : „W ie- w adza do r tfn y  sw ego dłużnika, M ącn  
my, w iem y, ile z a ra b ia s z '. W erzyc el pójdzie na giełdę i powie:

W jęc j Kleckin, jak tylu nnych, d acze- —  Kto mówi, że Kleckin bankrut? Klec- 
kai s ę ,  że mu opisano fortepian i meble. Na kjn stoi znaku-mide!

A w ów czas Kłeclć-p m a k reo jt, pożyczą 
cyatc ji. mu, Kleckin w ygrzebuje się  potroebu i spła

ieśli n ^ k  czysty w tvm  krytycznym  m ie- A obw ieszczeń.^ o rjcytacji dła każdego ca m ądrego w W zycela  Przecie Kłeckin —  
jjesl y?k ’ . ‘ó- ,  u  . • p rz rd s  elr o rstw a —  to pręgierz. A lbowiem  to f rm a, k tóra Mia za sobą dw adzieścia k il-
Slącu wymosl tylko złotych 2CX>•» C zy/ me £  „ r ,^ łe h !A .< tw r . m.«5 hvó nnarte na k„ nt d z ii ła ln o ś r ł• Przecie 7 tei firrr.i- łv_

107,017,85 zt.

potw ierdzą tego w szyscy księgarze?
Kulturalne wydać, nictw o Kledkśna zna- 

Jazło s ę  nad p ic e p a śc ą . Sekw estrator, Ko­
m ornik, M rg  s tra t i Urząd Skarbow y od zna 
czają się tem, że nie chcą w ierzyć deljkwum

całym  kulturalnym, świec :  pisarze żydów - tow i. Sekw estrator zaw sze stoj na tem s ta -

każde przedsjęb jo istw o musi być oparte na ka lat działalności" P rzecie z tej fjrm y ży -
kredycie i n:, zaufaniu. A k tóra firma da ło .50 rodzm pracow ników ! Czy opłaci s ę
Kleclonowi farbę, a a  papier, jeś)1'. sp rzedają dla jednego fortepianu pow iększać nędzę 50
mu b urko i kredens? % rodzin? Kto w reszće  i za ile kupi dz :ś for-

—  Kłeckjn bankrut! Kleckin bankrut? te p a n ?  Kto b ęd ze  na nim grał? Może se - 
I co na to  poradzić? kw estrato r w ygra  swój m arsz trium falny?
Podatek podatkem ż naturalnie. Kleckin Mam w rażeni.^ że h is to ra  B orysa Kle-

Krwawa masakra 
uciekinierów z Rosji
BUKARESZT PA T . —  W  nocy z 23 na 

24 bm. .itmuńsKje posterunki graniczne z 
O lancsij n a a  D niestrem  zostaiy zaaG rm ow a 
ne gw ałtow ną sti-zelar.iną na  terytorjum  so- 
rw leckien:. Pn pew nym  czasie  na terytorjum  
rum uńskie w kroczyła grupa, złożona z 20 
osób, którym  udało s ę zbiec z Rosji. Ucie- 
k jen ;trzy  p raw ie  w szyscy był] ranni. Z b ie­
gli oni z Sow ietów , uciekając przed n ę ­
dzą, lecz na g ran icy  zostali dostrzeżeni przez 
rosyjsKje jrosterunkj, które zaczęły jch ostrze 
'.rwać, skutkiem  czego 40 osod zostaic za­
bitych, a  tylko 20 u«ało się przedostać na 
drugi brzeg Dniestru.

I O » »»TTVTTTTTTTT.T T fY " .  ł.TTy

Już. się -ukazaia w druku i je s t do n a - 2
bycia we w szystkich księgarniach 2
broszura, pośw ięcona spraw ie obrząa <

ku w schodniego p t. 5

NOWE FtthW  l
Ul^JI KOŚCIELNEJ i

w  POLSCE i
iDYSKUSlA W  „SŁOWIE**)

Broszura ta  zawiiwa g lo s y  księży —  J  
J.E. A rcybskupa E. Roppa, J.E . Bp, 2  
G. Cfoomyszyna, Kan. A. A bram ow i- <
cza, rektora A. D ąbrow skiego, T . J. j
prof, j .  M arcinow skiego, prof. dr. W . j
Meyszto-wjcza, red. J. U rbana, T . J 5
o. Ż eleźajakow icza; p .p . dr. W  C har- 3
kiewjeza, M. Gotubiewa, posła Si. t
Mackiew»icza. Sz. M eysztowicza Se- 2
nato ia  R. Skirm unta i posła S. S troń- 3

skiego 3
Skład głów ny w K sięgarni iw . W oj- 3  
ciacha w  W ilnje. Cena t ł .  1.80, 3

Z ogolnej sum y 308,210 zl. w ydanej na scy, sławę sw oją zaw dzjęcza ą  w dużej now sku , że jego ofiara ukryw a sw e docho- jest dłużnikiem  M agistrat i Państw o w ie- ckina jośt A fualuie sym boliczna. W ysz.

U l i l l ZKA
Takt jest tytuł nowelki (Die Flucht)

w n emieck m miesięczniku „^nu** 
(gruazeri 1931), wyaaw anym  w Ber­
linie. „U hu“ (puszczyk) jest redago­
wany umkjjętrńe i żywo —  wytworne 
ilustracje, dotyczące najświeższych wy 
Jarzeń -wiatowych, dowcipne karyka­
tury, obfity dz ał sensacyj kinowych 
c.ckaw a beletrystyka i w każdym nie­
mal numerze, jak eś zagadnienie, któ­
rego lozwiązanie zmusza do refleksji.

„Uc-eczkę“ nap sał Julius Karsten 
w sposób potoczysty, z pewnym ta­
lentem, ale chudz mi o morale nowel- 
k , drukowanej w p śmie, które byle 
czego nie umieszcza

Jest to odgłos przeżyć wojennych, 
albo fantazja na tem tle.

W  miejscowości, odległej od Nie- 
m ec o 95Ó0 kim., j,ak pisze autor, w  
kraju Ussuryjsldm (połudn-ow o-wscho 
n a S vberia), mecaleko od granicy

ch ńskiej, jest internowana setka v.zię- 
tych do niewoli oficerów niemieckich 
i austrjack ch. Koszary murowane, oto 
czone w ysokm  parkanem drewnianym, 
u którego szczytu gęsta sieć drutu kol­
czastego. Dokoła straż.

Przym usowa bezczynność, komplet­
ne odcięce od św ata, nieznośna nuda, 
tęsknota cio swoich

Komendantem obozu jest kapitan, 
Polak w służbie rosyjskiej, nie rob ą- 
cy szykan, ale służDsta. Aułor ma 
pretensję do niego, że ob ecane kąpie­
le w rzece Ussur. n e doszły do skut­
ku, pozatem odzywa się o nim dosyć 
łaskawie.

Raz na tydzień zjaw .a się Chiń­
czyk z apatyczną tw arzą Synów Pań­
stw a Środka, niebrzydzacy się żadną 
robotą, i w beczce, raczej kadź', umie 
szczonej na jednokonnym woz e, upizą 
ta fekalje. Rozchodzi się dławiący fe­
tor —  i jeńcy zatykają nosy, 1 straż. 
Raz po raz o tw ierają się w rota wię-

zenne, Chińczyk powoli w yjeżdża po 
za parkan.

Dwóch ol cerów niem'eck ch wcho 
dzi w pertraktacje z Chińczykiem, po­
sługując się łam aną mszczyzną i poję 
dyńczem. słowami angielskienr i nie­
m ieck im i, najbardziej zaś —  niedwu­
znaczną mimiką, która jest międzyna­
rodową —  ona przezwycięża wszelkie 
trudności językowe.

Pakt zaw arty, poczem dwaj ofice­
rowie iidą do swego pułkownika, któ­
ry jest najwyższą szarżą w obozie, i 

przedkładają plan uc iczki Pułkownik 
zrazu oburza się, tłumaczy, że uciecz­
ka dwóch ofcerów , w razie nawet, gdy 
by się udała, może wywołać represje 
względem pozostałych, zw raca uwagę 
na możliwie m epożądane skutk', ale o- 
ficerowie oświadczają, że b orą na sie 
b o  odpowiedzialność, wtajeinn'czajtą 
kolegów i —  w biały dz eń uciekają.

A uciekają w ten sposób, że obwi 
jaią s'ę w jakipś płótno nieprzem akal­
ne od stóp do głów t pakują się do

wonnej kaazi, nakrytej płachtą, wszy­
scy odw racają się, zatykają nosy 1 
Chińczyk szczęśliwie wyjeżdża z 0- 
bozu. Ilustruje to obrazek. Ale jest co 
dzienne, według listy, sprawdzanie 0-  
becności jeńców. Budynek dwupiętro­
wy, po środku korytarze, sale, prze­
dzielone przepierzeniami z desek. S tro i 
sprawdza. Dwóch oi cerów udaje cho­
rych, leża na tapc/ianach, a gdy straż 
spraw dziła pewną ilość oddz ałóur, rze 
komi chorzy orzełazą przez nadw ątlo­
ne deski do innego oddz ału ' sakra­
m entalna setka jest obliczona.

T ak mija pom yśln ie ca ły  ty d z eń ,  
ale n agle rumor w o b o z :e, ów  kom en­
dant jest 2nr«mk>ny, a n ow y rozkazuje, 
m im o deszczu , zebrać s ą  w szystk im  
jeńcom na podw órzu, i w y ch o d ź’ na 
jaw, że jest o f ic e ró w  d z ie w ‘ęćd z:es ie -  
c*iu ośmm zam ast stu. O baw  ają się 
śled ztw a , reDresyj, jednak n ow y ko­
m endant SDokoinie m ówi: ,,,Wiem‘“ 
Żadnych szykan , ow szem , tryb postę­
powania naw et złagodzony.

W parę miesięcy potem rozwiąza­
nie zagadki przywozi przedstaw  ciel 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, któ- 
•emu zbiegowie opowiedzieli w Tient- 
sinie szczegóły uc eczk'.

W ysłali oni z W ładyw ostoku( ?) 
do owrego kapitana — Polaka poezrów 
kę, pow adamiajac. że dotarli do dov-  
tu i są na w'yjezdnem do Chm, że mu 
dziękują za pomoc i ułatw :erre uciec? 
ki i że zgodnie z um ową wyślą mu re­
sztę, t. j. dwneście rubli za pośredni­
ctwem Niemiecko - Azjatyckiego Ban­
ku w TJentsmie. .Podpisują się, jako 
wdzięczni pup ie z obozu koncentracyi 
nego w K. —  następują nazwiska 
szarże.

W ynik do pizew idzenia. Pocztów­
ka traf'ła  do cenzury. Komendanta —  
Polaka usunięto, oddano go już pod 
sąd. Był irownnny, autor to sam pod­
kreśla, —  o żadnej łapówce n e było 
mowy, ale cóż to może obchodz ć szła 
chętnych rycerzy? Ceł osiągnięty —  
żadnych represy;:

Autor dodaje, że ponieważ wogóle 
wszystkie władze w Rosji były przeku 
piojie, więc tłumaczeniom kapitana 
prawdopodobnie nie dano wiary, w 
każdym ra ce  o los e jego głucho i 0 - 
bóz więcej go nie ujrzał Krooka Det* 
tscher Witz udał się.

Może to fakt rzeczywisty, może 
fantazja, ale uderza ton opowiadania 
— niewinnego człowieka narażono na 
k u lę . Na wojnie zdarzają się wszelkie­
go rodzaju ls ie  w ybegi, rycerskość w  
naszych czasach zamiera. Jednak Ang- 
l:k, ani Francuz tegoby nie zrob;ł, ani 
Polak

Najgorzej, że auror, może 1 czytel­
ni',cy w powojennych N’emczech, a w 
każdym razie kierowrrcy pisma n;e od 
czuwają brzydoty postępku. Cuchnie 
on, jąk ta kadź, w której odbyli po­
dróż zbiegowie.... A. Chomiński
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W skrawie uwzględnie­
nia w szfcołnut^ie

krajowych surowców włókienn czycn
Dla rozw oju rwszsgo kraju, nietylko z 

punktu v,-#dz.en-ia av,exesow roln ctw a. alt* 
praeduwszystlć.ęm z punktu w dzenja gospo 
oarkj ogólnopaństw ow ej, nazbęunem  je.-.t 
awirócen-ic specjalnej uw agi na w ykorzysta 
nie krajow ych surow ców  'włókienniczych i 
wyzyskan e  tych olbrzym ich m ożliwości, ja ­
kie pos.'icl-ają —  upraw a lnu i konopi i ho- 

wla owiec.
Możliwość j te są specjainje cenne, gdyż 

w kraju naszym  nie zaniki przem ysł dorno 
wy, prz.) pomocy którego stosunkow o 
stera.Tinawi środkam i możemy stw arzać du- 

e w artości.
Nie m ów ,ąc o luuności w iejskiej, naw et 

i-ntel gencja przed kilkudziesięciu laty uży­
w a li p raw je wy.ączn e w yrcoow  z lnu j kra 
jow ej wełny, kozbudou  ujący s ę przem ysł 
włókiemn nzy poszedł w k.enunku przerobu 
surowcóv/ egzotycznych, których w okiesie 
ostatnich 11 kat sprow adźjliśntj na circa 
p.ęć i pól m pjardow  złotych.

Należy stw ierdzić, że w ychow anie w 
okres e  minionych 30 — 40 lat było nasta­
wione fałszyw je. Naszym pedagogom , auto 
rom książek d b  mrodzieży i podręczników  
szkolnych przyświeca! przykład narodom , 
które swój by t i dcorobyt oparty na poabo- 
ju kolonij i na m ędzynarodow ytn handlu. 
St<jd też młodzież początkow ych szkółek 
wie dużo więcej o  bawełnje, drzew ach kor 
kowych, o  kaw ie j heroacje —  niż o w łas 
nym lnie i konop ach.

Jednakże bez wszelkiej propagandy', a  ra 
czej w brew  propagandzie, możemy |uż o- 
hecnie zaobserwować na w»i pow rót do 
w yrobów  sam odziałow ych z 9urowców kra 
jow ych. lVzed(jwszystK em aotyczy to star 
szego pokolenia, pam iętającego daw ne cza-
« y .

Ze pośrednictw em  szkól początkowych 
możn-a wjele zdziałać w k erunku uśw ja d o . 
mien a  przyszłych ouyw ateli, o znaczeniu 
w łasnych surow ców  włókienniczych.

Zan edban ie  w tasnych surow ców  w tó- 
Ićem.jczych zaw dzięczam y brakowi ludz., 
obeznanych z technjką przerobu i handlem 
surowcam i krajowemi, gdyż ani w wyższych 
uczelniach (rolniczych, nandlowych i techrai 
cznych), an, też w szkołach śrean cn tech­
nicznych —  w ^kjennictw o, a w ięc produk 
cja i przerób nie są należycie reprezento­
wane.

Młode pokolenie, jak  to można w n o sk o  
wać z za :nteresow ania Iniarsiwem , ducha- 
p y  r.e ty lko  Studjum  Roln czegc USB w 
' ilnie i P aństw ow ego Instytutu Nauk G o- 
podarczvch, lecz i Szkoły Głównej G ospo­

darstw a W iejskiego, Politechn ki Warszaw 
skjej, W ydzjatów  Rolniczych w Poznan u i 
Krakowie, — . interesuje się n jew yzyskane- 
•mi możl wościami naszego kraju w  d zeaz i 
nie prooukcjj w łókna. Szereg entuzjastów  
zgłasza się po prace dyplom owe w tej 
dziedzjnje. Niestety nasze pracow nie nau­
kowi w tej dz edz nie są bardzo biedne.—  
W obec czego obok szerzon a  w iadom ości o 
krajowem  w lóknie u podstaw  nauczania, ko 
njeczriem jest wykształcenie szeregu specja 
listów w dziedzinie upraw y, przeróbki i hem 
dlu surowcam i wlóknistem j.

W obec pow yższego należy:
1 ) Rozszerzyć zakres prac J wykładów 

z upraw y lnu i konopi, hodowli owiec i wel 
noznaw stw a w wyższych uczelmech rolni­
czych, a pizę.dwszvst"kiem  na Studjum Roi 
niczem USB W n linie.

2) W prowadzać system atyczne w ykłady 
i upraw y, przerobie, standaryzacje w han­
dlu lnem w Państw ow ym  insty tucje Nauk 
G ospodarczych w  W llne  j zorganizow ać 
pray Instytucie podręczną pracow nię. Dla 
zrealizow ania pow yższego kcnjecznem  jest 
z a a n g a ż o w a n i specjał sty  w dz edz nje 
'.ninrsrwa i w  ók enrictw a i przeznaczenia 
ednorazow ej su Owen ej i na urządzeń p pra­
cowni w w ysokości 15 —  200)0 zl.

3) Stw orzyć w Państw ow ej Średn ej 
Szkole T echń  cznej w W in ie  dział przędza! 
njczo _ tkacką ze specjalnem  uwzględnie­
niem lnu, konopj i wełny.

4 ) U tw orzyć p n ą  Politechnice W arszaw  
skjej katedrę technoiogji w lokna.

5) U tw orzyć działy ln a r s k e  przy p ań - 
l*wowych szkol och w łókienniczych wi Łodi

Cieszynie.
6 ) O rganizow ać kursy przędzalniczy - 

tkackie dla instruktorów i nauczyceli robót 
■ęcznych

71 W  szkołach początkow ych i średnich 
tgółnokształcących, w szkołach rzem ieślni­

czych i handlowych zaznajam iać z prouukc ą 
przetwórsrw em  krajowych surow ców  w łó- 

. ienn.cz ych
8 ) Przestrzegać, by w podręczm kcch i 

czytankach krajow e surow ce wiókjennicze 
były szerzej om aw iane.

©;) Przestrzegać, by przy wszelkich ro­
botach ręcznych przedew szystkiem  były bra 
ne -K>d uw agę surowice Krajowe

10) W prow adzić używ anie tkanin i z su­
row ców  krajow ych przy m undurach szkol­
nych stro i-ch  śDOrtuwych,

K R O N I K A
CZWARTEK 

Dziś 2 5
M icieja

ju tro
M acitja

W scnód słońca g. 7.C7 

Zachód słońca g. 17.22

w-wirzeżenia 2-ak‘aau M dleoiologtcz- 
n fgo  L.S.R. w  Wilnie.
Z dnja  24 lu tego 1932 roku

Gjś/uenje średr. e: 764.
T em peratura średnice — 14.
T em peratura  najiw yżsia: — 7. 
T em peratura najn iższa; — 20.
O pad w  mm.
W jatr zachodn 
T endencja: słaby wzrost 
Uwag:: pogodnje.

OSOBISTE
—  Dyrektor kolej państw ow ych p. jnż 

K. Falkow ski pow raca do  W ilna w sobotę 
dnia 27 bm.

MIEJSKA
— Spiawa egzekucji podatków. —

Prez. Foląj-ewski uzyskał u władz cen­
tralnych przyrzeczenie, że przed w pro­
wadzeniem zarząazen a o egzekwowa­
niu podatków  nrejskich przez organa 
państwowe, IzDa Skarbowa porozumie 
się z sam orządem, by uzgocin ć formę 
rozrachunków i w płaty do m agistratu 
ściągniętych sum.

M-astu chodzi o jaknajszybsze o- 
debran e wpływów, gdyż wszelka zwło 
ka b. ujemnie wpływ a na tok prac sa­
morządu

—  Nieustanne starania o pożyczkę.
Na roboty kanalizacyjne m agistat wy­
daw ał n er. ądze przeznaczone dla in­
ny cn działów Obecnie zaszła potrze­
ba zwrotu pobranych sum, a że kasy 
miejskie me mają odpow edniej gotów­
ki, więc m agistrat znowu zwróci! się 
do władz państw owych o p rz y z n a je  
pożyczki w wysokości 50 tys. zł.

AKADEMICKA
AKADEMICKIE KOŁO MISYJNE

nin cjszem zaw iadam ia, jż z powodu cfu>ro- 
by prelegenta odczyt p. prof. Dosspw skjego 
został przeniesiony na dzień 28 I! 32 r. r.a 
godz. 18 (6) . W e czwartek zaś dn a  25 11— 
32 r odczytu z cyklu tygodnia m iso lo g c z  
nego nie bedzie, Taś 26 II 32 r. odczyt p. 
prot L im anow skiego odbędz e się.

- -  Sekcja Hisł Sztuki T PN . W sobotę 
dn ia  27 bm. odbęuzie s ę w sal Semina­
rium Arcneologjii KI .sycznej (Zam kow a 11) 
o godz. 8 w iecz. zeb rana  z referatem  JE. 
Hadżj Śeraja Chan Szapsza 'a na tem ai: —  
„W yobrażona św 'ę tych  m uzułm ańskich 1 
w pb-wy ikonograf:czne po lsko-katoi ck e w; 
Persji", W stęp wolny. G oście '.nile w idzia­
ni

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Z a-ząd Kola W ileńskiego Zrzeszenia 

Sędziów i P ókuraiorow  R. Polskiej —  na
zasadz‘e a:rt. 12 par. 2 4 i art 15 par. 7
Regularr nu Zrzeszenia Sędziów i P rokura­
torów  av ołuje na dzień 13 m«rua 1932 ro­
ku o godz. 1? w sali nr. 6 gm achu Sądu 
O kręgow ego w W in ie  zwyczajne zgrom a­
dzenie członków Koła z norządk en. dzień - 
nym następującym  1) Z agajenie i w ybór 
prezyd um, 2 ) zatw lerdzcnjfc porządku dzień 
nego, 3) odczyianie protokułu poprzedn e; ;ó 
zgrom adzenia, 4) spraw ozdanie zarządu Ko 
ł:i: ogólne, karow e i kasy pożyczk. _ oszezę 
dnoścow ej, 5) spraw ozdanie -onffji raw i- 
zymej, 6) zatw ierdzenie p re iin rn a rza  bud­
żetow ego Koła na rok 1632, 7) w ybory :— 
3-ch członkow zarządu Kola, delegatów  ria 
w alne zg ro m a d z e n i Zrzeszenia., komisji *e 
wizyj/nej i Sadu Honorowego, 8 ) wolne 
WTlHZSkć

—  „Rzut oka na te a tr-  —  Zebranie dy ­
skusyjne Zw iązku P racy  O byw atelskie) Ko 
b et, na którem  p. Stam sław a W ysocka wy 
głosi odczyt pt. „Rzut oka na teatr" , odbę­
dzie s ię  dmą 25 lutego rb. o godz. 8 w ie­
czorem , w lokalu Z w ązk u  (Jag elłońska 
Nr. 3 -6  tn. 3 ).

W stęp dła goścj 30 g r„  dta członkiń bez

Na grypę choruje przeszło ty s ty
W IL N O . —  W skutek silnego zim na, w  tygodniu  o  150 proc. Za czas od  18— 23 bm . 

jstatn.eh dniach na terenie m iasta zan oto - udzielono porad 1370 członkom Kasy Cho­
wane klkaset w ypadk ów  zachorow ań na rych . W ła d zt nuejskie rów nież przedsię - 
g ry p t  W  zw iązku z  tem ilość chorych w  wzięłj środki, zapobiegające szerzeniu się 
Kasie Chorych zw iększyła się  w ostatnjm  epjdem ji.

M 'a sto  w y s t a w io n e  na l ic y ta c ję
Poruszenie wś^ód m rstnafi- 

ców granicznego miasteczka 
OawiagrOdfk w yw o ła ło  ogłosze­
nie upadłcSci tamt. same rz«jau. 
Magistrat D*widgródka do tego 
stopnia za d tury ł  s i ę ,  i i  ogłosił 
n ie -y p ł ł* «  Im śt Wob *c tego 
wierzyciele rorpcczijil kroki 
Ściągnięcia naieźytoSci od miasta

w  drodre egzekuryj^ej.
Na dzień 29 b. m. zapow ie­

dział kom ornik sądowy licytacją 
urządzeń I ruchom cSJ nagi- 
stratu.

Przed wojną D iw ld?ródek  oyr 
jednem z największych miast na 
Polesiu, prowadząc znaczny han­
del skórami i żuc iem .

Wś:iekły wilk napadł na idące drogą dzieci
W ILNO. —  W  drodze koło wsi Kuźlaki, w ałek k ija  i począt odganiać w ilka. T y m -

gm . jaźw  ńskiej na  tro je  dziec i: A ntos:a
Cynko, P jo tru sa  Ussawicza i M arysię Zanie 
w ównę napad, wściekły w lk. W ilk rzucił 
'■i? na 13-letn?ego P. Lssow cza, którego po 
chw ycjł za łokieć w yryw ając kaw ałek ko- 
rzucha. W |dząc to  A, Cynko pochw ycił k a -

O bstrukcja, złe funkcje traiwjen łi, rozkład 
' fen lentacja w jelitach, nadkw aśność soku 

■'dkowego nieczysta cena na tw arzy, pier 
'Siach i plecach, czyrak,, katiiry błony ślu­
zowej ust, przem ijają prędko przy użyciu 
naturalnej w ody gorzkiej Franciszka -  Józe­
fa

czasem Z aniew ów na poczęła w zyw ać po­
m ocy. N ebaw em  i.adjechala fu m anka z 
Włościanami, którzy przybyli z  pom ocą po­
ranionym  już i napoi przytom nym  dzieciom . 
Obu odw ieziono natychm iast do szpitala i 
p 'd d a n o  szczepionce przeciwko w ściekliź­
nie.

*F'R A R''TRYMA
W  zw azku z prow adzonem  przez w ła­

dze sądow e śledztw a w  spraw ie b. sędzie­
go  śledczego w Brastaw  u P io trow skiego  
vel Bu+ryma, do Br isławia w yłechał ood- 
p rokurator Korknć.

płatny. Zaproszenie, im ienne rozsyłane nie 
będą.

R Ó Ż N E
—  Orgar.jzacJa „Dnia dla bezrobotnych"

W dnju 22 bm. odbyro się kolejne pos edze 
nie Sekcji Propagandow ej, W ojew óćzkego  
Komitetu do Spraw  Bezruboc a , na posie­
dzeniu om aw ano  sprawę organizacji „D nja 
dla bezrobotnych" w W Inje ustalając defi— 
n-tywnie datę 3 -go  kw ietn ia  rb. Program  
„ D n a  dla bezrobotnych" przew iduje szereg 
im prez o charakterze propagandow ym  do­
chodowym, a m jan o w ce  w ielką lo.erję Fan 
tow ą, w ydanie specjalnej jednodniów ki, w je 
czór literacko -  artystyczny w tea trze  „Lu­
tn ia", lotne koncerty w czasie dn 'a ; t. d. 
Postanow iono zwrócić się do w tadz w ojsko­
wych, organ zacyj akzdem iekjch i sporto­
w ych oraz do harcerzy z prośbą » w zięcie 
udziału w  real.«aoj> program u ,.Dr„a dla 
bezrobotnych".

W zw iązku z organizow aną l.o terją  Pan 
tow ą na rzecz bezrobotnych, W ojew ódzki 
Komitet zaw ad a in j:s iż poczvna;ąc od po­
rt edzia ku 29 lutego upow ażnione przez Ko 
mitet osoby rozpoczną /.o eran e fai.tów 
w śród w ileńskiego kupiectw a, Które w 
sw oim  czasie przyrzekło poprzeć tę loterję 
przez skladam e fantów .

—  Przy eleKtrowni W ilja tije zam arza. — 
Poczynając od elektrow n' aż dc mostu Zie­
lonego brzeg W  lj' oa strony ul. K alw aryi- 
skiej n e  jest zam arznięty, co jak okazuje 
się  jest z awfskiem staiem , obserw ow ane.n 
naw et w  czasie najostrzejszych mrozów.

Elektrow nia miejska wypuszcza stale ei.e- 
plą wodę do rzeki, która n edopuszcza do 
iworzen a  s  ę lodów przybrzeżnych na zna­
cznej przestrzeni i to  właśm e powoduje, że 
W jlja w  tem m iejscu n gdy nie zam arza.

—  Podziękowanie, —  Z arząd W iU ń tk e - 
go Zrzeszeń a W ojew ód 'k i' go /w ią z k a  Pra. 
cy O byw atelskiej K obiet sk ład: la i tc r d tc z -  
niejsze podziękow anie na ręce P iezesa  Za­
rządu Kola V'ileńsk" ego p. Bolesława b a -  
chow skjego Związkowi Urzędu ków Kc!e]o-  
wych za bezinteresowne udz.tl.m i' sw.ej 
p ę k n e j sali w- a om a Zw iązku Urzędników 
KolejoAiych, przy ul. :>lowack ego  v r 11, r.a 
p ję r odr.iowy \u rs  W tch łw a r.ja  ()i vv.£tel- 
skiego.

TEATRY 1 MUZYKA
—  „D w unasta  n>>c“ —  na Pohulance —

D ziś, w  czw artek, dnia 25 l itego, o godz 
8 w . pełna hum oru kom td ja  SzekspT? pt. 
„D w unasta noc“ , wi inscen zacji W acław a 
RaduLskiego. W rolach naczelnych: Dyr.
Szpak ęw icz, M arecka, WoUajko, Cjec erskj, 
W yrw icz, Sian sław ska, MTcckj, K am ińsk ., 
W asjlew sk’, D ftkow ski, D ejunow icz, Loedl, 
PuchnT w sk ' i in

Ji tro, w  pl ątek, an,ia 26 bm ., o godz 
8 w . „D w unasta noc".

,,Co m oże kob ie ta"  —  w T eatrze Lutnia. 
Dz ś, w czwairtek, dnja 25 bm., o goaz 8 
wiecz. p rzed s taw io n e  dla kol ej owe ów Ju­
tro, w piątek, dn ia  26 lutego o godz; 8 w. 
wesoła i o ry g n a ln a  kom edja A ntojne‘a  „Co 
może kob eta".

FOPOŁUDNIÓW KI NIEDZIELNE:
—  ..Mam la t 26“ —  na Poh„iance. — 

W nadchodzącą n edz'elę dnia 28 bm., o 
godzinie 4 pp . dana będz e po raz p ierw ­
szy jaKo popofudn ów ka iptersującyi sztuka 
Istva.,a M inaly „Mam lat 26", w  m scen za- 
cji W . Radulskiego. Ceny popołudniowe.

,,T a , k tó re j szukam y" —  w Lutni. — V/ 
najbl ższą nit-dz elę dn a 28 om., o godzinie 
4 pp. wesoła kom edja H rschfelda p .t. „Ta, 
której szuk3imy‘“, po cenach pooołudn o - 
wych

— W ieczór uczniów K onserw ator jur. i. — 
W  soboię dnia 27 bm. o godz. 7 m, 30 w 
sali K onserw atorjum  łW e k a  47 —  w eiścje 
od ulicy Konsk e;) odKędzje się v / eczór 
szkolny uczniów  j uczenie Konserwatorium 
M uzycznegc w  W  lnie z kursu niższego i 
średniego.

Popisyw ać s ę  będą klasy: fo itepianu, 
skrzypiec, w <-!onczeli, śpiewni solowego i 
instrum entów  dętych.

Kar\y w stępu otrzym ać m ożna w  sekre­
tariacie oK nserw atoijum  od godz. 4 — 7 
wiecz.

CO ORAJĄ W  KINACH?
M jejskj —  Z agłada od V schodu.
Heljos. C ygańskie rom anse,
Hollywood: B iac ia  K aran .azow j.
Casino: Sewilla miasto miiosci.
Pan : K w iat A lgieru .
Stylowy — Kult cjalfc.
Sw atowici —  Bohaterow ie

WYPADKI : KRADZIEŻE
—  Zamykać czy n e: wszystko jed­

no kraaną. Bencel Arkusk*, w  obecnej 
dob e zachw* ania kredytu moialnego, 
wierzył jednak ludziom i mieszkan e 
swoje*, jakby to by ło w D ar.j, pozosta- 
w ł otworem A przecie to me Danja, 
tylko tri. Niemiecka Rezultat do prze­
widzeń a .  po powoc>e do oomu —  
Bencel stw erdza brak garderoby, port 
felu i naw et piaw dziw ego W aterrr.a- 
na.

Dyrekcja PKD ufata również lu- 
dz:om. Nie zamknęła wagonu na stacji 
towarowej W  Ino. Bolesław Bereziński 
(Pożarow a 18) znalazł w nim w praw - 
dz e 39 klg. sucharów, ale ładunek 
był zbyt ciężk1, zdradził go. W 'ęc zato 
jego zamknięto.

Natomiast K atarzyna Cełkow czo- 
wa (Śniegowy 4) twierdzi, że piln e 
strzegła zamkniętego kuferka z 50 ru- 
blam w złocie. A jeanak Jan Kazim erz 
(imię pęknie brzm ące) Filipko zdołał 
n’etylko złoto m ageztue w ycągnąć, 
ale i sam zniknąć bez śladu. Jak to u- 
czynił —  niew adom o Ale że był sub­
lokatorem tej majętnej niew-asty, więc 
może —  może... Może go p. Cełkowi- 
czowa zanadto wtajemn czyła?

—  Z a t r u c i e  s i ę  c z a d e m ,  —  B a- 
ra ro w sk a  Justyna i Łuksza Emil ja  (U arbar 
ska  1 ) zaczadziały w skutek  orzectwczesne- 
go zasuu ęc a  szybru w  piecu napalonym  
węglem kam iennym . Lekarz p o g o tu w a  po 
udz>e)neiu pomocy Łukszę Emilię pozostawił 
na m iejscu w  stan  ę niezagrażaiącym  życiu , 
na tom ias t B aranow ską Justynę w stanie 
ciężkim  o dw ozi do szpitala Saw ‘cz.

— W ypadek z sam ochodem  P ogotow ia. 
Kretncr Lejba (P ożarow a 8) w  dnju 23 bm., 
prow adząc w óz ciężarowy, na uł. O strohram  
skjej na jechał nsi auto P ogotow ia Ratunko 
w ego Nr 14.348, prow adzone przez szofera 
Smulskiego W itolda D erew ojcka 4 . W  au -

Echa ujawnienia 
tsjemnky M d ,dow

LISTY DO REDAKCJ]

W ielce Szanofwrty Pan-e Redaktor-- .
Y,’ zv. ązku z notatką umieszczoną

Spółdzielnia", uprzejm ie proszę o umiesz-- 
czen. e \» poczytnem piśm ie Pańsk em  na­
stępującego w yjasnjen a : ;

Z a.ęcj^  sum „Spółdzielni A atobuiiw e;'.' 
w K.K.O. 11 Urząd Skarooiwy m 'W iln a  do­
konał n:e z w łasnej in icjatyw y, rfez ru skis--

tknięcie się z całą młodzieżą akademi­
cka i ufając, że cała młodzież akadem i­
cka bez względu na przekonania poli­
tyczne w zrozum cnie obowiązków go­
ść nnośd i należytego szacunku dla

Dis cyślu Polskiej Kłedzieży Akadem ckiej
Uniwersytet Stefana B tto rego  w zaczęła wznosić okrzyk', będące wyra- 

Wiln e i młodzież akadem icka gościły zem toczących sic obecn e walk poli- 
w dniu 21 lutego i932 r. z racji otw ar- tycznych usiłowała okazję podejmo- 
cia Domu Akadem ck ego i W ystaw y wania go.^ci młodzieży akaoem ickej 
Akadem ckiej Pana M instra  W yznań wykorzystać dla celów mamfestacji po Nr 43 „Słowa" pod tytułem .JDorinjęta 
Rełgijnych i Oświecenia Publicznego, 1 tycznej.
Pana M arszałka Senatu i Prezesa Ra- Zarząd Stow arzyszenia Bratnia Po-
dy Naczelnej do Spraw  Pomocy Mło - .moc zaskoczony niesłychanym dotych- 
dzieży Akadem ck ej, Pana W ojew odę czas w żyr u akadem ick em n etaktem,
W ileńsk'ego oraz szereg innych przed- pragnie stwierdzić, że zachow ań,e s ę 
stawicieh władz rządowych, sam orzą- grupy kolegów uwłaczające elememar- 
dowych i społeczeństwa. nym zasadom gościnności i aobrego tek zarządzenia łzby Skarbow ej, w zwą

Zarząd Stowarzyszon a Bratnia Po- wychowania nie było wyrazem nastro- z otrzym aniem  poufnych imormKCjj ,ó . p c - 
moc P o l Młodz. Akadem. U.S.B. chcąc j>u ogółf polskiej młodz eży akadenr- s;acxaj.,u pracz „Spółdzielnię" na- rachunkt* 
ucl c^ tęp n ić  dostojnym gościom i star- ck ej U.S.B. Zarząd jednocześn e po- bieżacrm  K.K.O. pew nych sunr pfen-,vżhydr 
szemu społeczeństwu bezjx)średn:e ze- tęp:a wys-tąpieme tych. cc nadużyli o  przeznaczeniu tych .-utr ńa c:pbe..ogf

' zaufanie Zarządu ;L rzuć li c:eń na do- d|a najb'edn»ejszych członków. S ^ ż ję tn i  ^  
bre imie akadem ika wileńskiego. Za- władze Skarbow e przez p rzedstaw ickd Z aj 
rząd Stowarzyszenia Bratnia Fomoc rądu Spółdz- dn i, którzy ubiegali s o uigt 
ufa, 'ż te jednostki, które r.cdorosły do podatkow e —  poinform ow ane nie były 
należytego korzysta,t a z praw i przy Zajęcia dokonano na  podstawę obow.ą 

najwyższych dostojn ków Rzeczypo- "  lejó\ akadem ika, spotkają się z na- żujących przepisów  egzekucyjnych, , j  
spoi tej Polskiej zacnowa się tak, jak leżytą i jednolitą postaw ą ogółu poł- \\'yrazy prawdzrwa®p sz-cunki 'i poajw
wym aga honor akadem ika i* rola go- skiej młodzieży akademickiej U.S.B.. żania łączę

SDodarża, n e robił żadnych ograniczeń obrażonej w swęj godności przykrym * . e . Ratyrisl j
co do udz ału młodzieży akademickiej w * ' n esmacznym incydentem w Mensie Prezes Izby Skarbowej„
u io rz )s to śc :achi otwarć a.D om u Aka- Akademickiej. Chmielów WYJAŚNIENIE KOMUNALNEJ KASY
demickiego i obiadu w Mensie Akade- (— ) H. L>«Ubs.nstoi, E. Lhmiclew fi7 ,  , ,  . M..
mickiej. Jednakże pewna grupa akade- ski. Wł. R adrw ou, Wł. Kyr.ca, G. Sa- DSZLZIęUNOSCF
m ków wykorzystała zaufame, jakie wieka, T W olski, J /ouchowicz, W.
Zarząd okazał dopuszczając wszystk ch P ekarec , J. w|o ommi  Łł(
do wzięcia udz ału we wspólnym obie- Grochowski, St. Cnylicki, on iracki, ■cych s ę na rachunku czekowym - K.K.O.:
dzie akadem ekim, na którym pfsfyjmo- L Macińska, W P^sudska, J. Cbm-e-
wano gości przybyłych na uroczysto- lewska, A. Kom piehka, W, W awrj;-
ści uniwersyteckie. G rupa ta w obec- nówna, W ł Suroż, J. Bielec >ki, 5.
nośd  najwyższych dostojn ków Pań- W awrzyńczyk, J. Kapała
stwa, gości starszego społeczeństwa

Walka o niezależność 
młodzieży

W e śi-odę 24 bm. w obec łczn eg o  gron: 
słuchaczów, przeważnie m łodzieży akadem i 
ek iej, p. Rowm und P ilsuJsk ., prezes Komi­
tet' Wyfconavficąego „Myśli M ocarstw ow ej" 
w ygłos i w II srali gm achu giow nego USB 
odczyt p t. „W alka o nieza,e/.ność ideow ą 
młodego pokoleń a”. Ddczyt zorgan.zow any 
byt staraniem  Koła V 'ileńsk ego Myśli Mo­
carstw ow ej.

P relegnt w yraz śc .e  naszkicował stan o -  
oecny mlodz eży akad tm ick  ej jdeowo uza-

O trzyncf.iśm y następujący liść pr^ze^ił
D ru to  M Ż v ź n e w s k i  A zar,-4du K.K.O. w zw iązku ze spran ą  zarra 

’ ' cja „om Spółdzielni A utobasow ej, zsajaująu

S P O R T
z a w o d y  k o n n o - n a r c u r s k i e

NA PG ŚPIESZC E "
Może.uy już podać do w iadom ości do­

kładne inform acje o  w ielkich z a -o d a c h  k o r 
no -  motocyklowo -  narc arskich , organizc 
w anycn przesz B rvg?de Kawałeriii w  UontaK 
cąe z klubami spo .tow em j.

ja k  juz wzmiankowaliśmy, aw o d v  tc. 
zakrojone na sze.ok? skalę z czasem będr 
zapew ne tem, czem  są doroczne zaw ody w

W ielce Szanow ny Panie R edaktorae,
W  zw ązku z utt ieszeroną w  num ei^e h 

d.nia 23 bm. „S tów a"'' notatka p .t. „Kłopcć- 
t> podatkorwę" —  prosimy ó um ięsczeni^ 
następującego w yjaśnienia:

Fakt zajęcia  przez Izbę Skarbow ą' 
W ilnje należność ] na rachunku ' de ltow ym  
W Komunalnej Kasje O szezęanóści m, W ij- 
na S p ó łd . elni AntobLsowe) rzeczyw iście 
miał m iejsce. —  natom iast n iepraw dą ;es* 
że wiypbcenje Izbie SKairbowęj zajętej s<i 
my odbyło s :ę bez uprzedniego p o w jad c , 
m ienia w łaściciela konta, jak row p ęż uje 
odpow iada rzeczyw istości, że Komunalne 
Kasa O szczędność; m. W  Ina ujaw niła wyL 
sokośćł ikf-du w ładzom  skarbow ym .

Art. 532 i ',.078 UPO. nakiadają nź  wszy 
stkich, w tej licz b e  i na insty tucję barw o- 
we obow iązek stosow ania s  ę ao  źąaań 
wtadz skarpow ych w  podobnycn w ypadkach : 
— w yją tek  stanow .ą je a y n e  w idaay na ksf^

łeżnionei od starszego społeczeństw a. P o - Zakopanei.- ściągając el.tę jeadzięcką i nar
stu la t n czalezmosc' młodego pokolenia s ta -  cjarską z ca.ej niem al Poiskt , \  Ino be­
je Sie coraz Dt rdziej palący wobec koniecz dzje taKim Z akopanem  y scn o u u . W  ,ym TO teczkach  oszczęanojciow ychj Komrmateych
uości zmiany założeń teologicznych te raź - ku zobaczym .' na  stare  e “ J" Kas Oszczędności, k tóre nje podlegają za ję -
niejszości i przyszłości w  stosunki do p rze- lońskich (może kilku of.cetów  23 p m ),
szłości INilska dz 's'ej sza i ju trzejsza stw  i w  następnych zobaczym y juz prze -
stac pędzie na innych podstaw ach, niż F o l- ś łą w jc e li m nych brygad , zam iejscow ych 
,k a  daw na. Nje znaczy .0, by tysiącletn ia klubów  m otocyklcw ycn « n a i ^ R < - K  
egzvster,c:a  państAia naszego 'm ała być prze P rogram  tegorocznych zaw odów  p
kreślona ' P o m ija j*  okres niew or, sięgnąć duje: p a „ o o w e  b ,eg s zespc:ow e , mdywrdu
inleży do wieli: ej misji Narodu polskiego, a lne w ieren.ę, a następn ie:

ataiącego w rzędzie państw  m ocarstw o- Konkurs h ppiczny (leokt) dla oltcerow .
wvch Dobro N,arodu^budow ać należy przez T a k jż  a lp  podoficeiów
w zn ożenie potęg; P aństw a. Nie rom antyzm  B iegi narciarskie zr kcn .em : skJoe-«ng
:aipał (T... cierp ętn ctw o pozosta 'e  z okre dła oficerów , skisK.ioe m g dlt oficerów, dw a 
su njewoli —  lecz tw ardy, s iny czyn co­
dzienny stw orzy naszą po tęgę i m ocarstw o- 
w ość Zasługą min onego pokolen:a było to, 
że potraf fo ginąć za W olność, trudem  dzi­
siejszego w n n o  być tw orzenie

Państw o n e pow staje w c iąg ' 1 ani. Po­
trzebuje dług ch h t  rozwoju Młodzież d z j- 
sjejsz: m a tem w ;ększe trudne zadanie do 
sp^ in jena, \ i  św ia t przeżyw a kryzys inte­
lektualny moralny j ekonomiczny. T em r e-

b ieg ' sF skjoc, ,,gow e o tw arte  dla czionkow 
klubów  sportow ych oraz b ‘eg  narciarski z? 
motocyklem dla członków klubu.,

W  razie zgłoszenia w .ększej ilości za­
wodników przew idziane są  przed! iegi, gdyż 
z uw agi na szerokość to ru  startow ać może 
nje w .ęcej, n ‘ż cztery kon.e.

B ieg i odbyw ać cię będą na  przestrzeni 
około i 600 m etrów , m otorow e —  4500 rr_ 

P rogram  zaw odów  opracow any został
wecf.ug 

c;o i Pol.
mniej w łaśnie na młodz'eży ciąży obowifl- przez ̂  spec ju k *  kom isję techniczną, 
zek pracy dla państw a. P rzedw szystkiem  na orzeprsuw  Pol; Zw. jeznzieckj .g  
młod2'eż \ jako na  rezerw acje s il tw órczych Zw. N arciarskiego.
N aroau. Ogół m łoaz eży ak ad c-m ck cj dzieli VV skład jury, :toremu przewód- . v
s  ę nu dwie nierów ne części. Jedna to  n ie - będzie dow óoca B rygady J u r a t a ?  K y 
I czna garstka wałczących o pew ne idee, dru płon.. P rze -lo ck . w ejdą dow odcy pu 6 
ga, to  szara m asa idąca na pasku, lub wiogo B rygady oraz zaproszeń przeosiaw ic.e 
ie obojętna na przejaw y życia spoecznego . klubów  sportow ych.
Porusza się ta  masa, gdy na scenę w ycho- G łównym kjer.jwnkSam zaw odów  jest 
dzą argum enty  takie, jak kartel lub lacka, szef sztaba  B rygady m jr. J > f .  Ainuwjd - 
Chodź' u skonsolidow anie w ys tkóiwi vnłode- O lechnowicz, gospooarzerr to ru  —  ao\

c u przez w ładze skarbowe, anj- przez komo, 
njkorw sądow ych, stosow i ie' do art. 38 Roz­
pora. Min. Spr. W ew n i Mjn Skarbu z dą. 
25 III —  1929 roku (D r URF r  dn. 6 -  V  
1928 roku).

Przy sposobności łączvm y w sTazJ szae 
cunku i w ysokiego pow :ża ,i „  1

(— ) Józef K oi^lec. . 
Prezes zarządu KKO m i W ilna.

we wszystkich aptekach i" . ; .  f t f  
składach apiecznych znznego g J  

środka od odcisków

Prpw. A. F A K A  $

2  S Ą _ D  Ó W .
W y k o t t a M r c ^  w yroku ód?f>JsVje- 
no s k c i a u y  na 10 lat c i ą z r d e g o  

Y a ią z i s R ia .
Sąd Okręgowy w W linłe pod przew ed- 

nictw rm  w ce-prezfS J VY. B zozow skrego 'ro i- 
p rzna ł w ,zoraj nierw ym e ciekawą s r r a a ę  - 

Z końcem maja u». r . w sfera- h żl-dziej-
go poklenia. o zn w elow ań e różnic ideolo szw adr, pionierów rtm . T w  ,rdow skj, sekre 3jiicj, m y,ilna zapanowała mezwy t,,a kon- 
gcznych, o  poderw anie w .ekszej m asy s ł  tarzem  —  Kpt. dypUł. MJoszewski. K om isję s t e r a  ■ Jedi.» po d iu g e j zest ły r>,:ez 
a’a W ie li  egc celu jakim  jest silna, po tęż- techniczną stanow ią: rtm . C erp iek i rtm . urząd śledc.y  w ykryte m«bny zU dzitj kie. 
na m o c a r s t w a  P o lska  Istnienie p aństw a  Kulik i po,'. Cumft. '»rzeprow adzon- p z- 1 herszta b  ad zla­
nie z ^ g w a u n t-ra  żadne trak taty , lecz p rze- T e rn ć r zgłaszaniti zaw odników  za po dzie-sunh d icbodzen .e  ustau io  tr  do wy-
dew szystkem  w t a - z n 'e  s ła  tegc państw a, sreanjetw em  sw o k h  klubów  upływ u w dn. kryCU rozm aitych k n d z ic y  p r^ c z y m ł się 

akakolw iek um ow ą m iędw naro  5 m a c a  rb. I ™ -  T a %*
d o w , będzie . i  ™ H 0S i t» » o  p rz ,  moc. W pisow e, ofleerow ie 3  z!., ow e,a rze  -

" W .  podamy d a t o  W o r- ję je
  « k . lo d k ó w  Komunika- x s< djf6 r  n t i ,kf.Jmu JÓFrfcłWi L«b<zyńsk.i

nas
M usimy stać sie silni, bo naczej zepchną czące zapisów , nagród, leodków  Komtmika- 

z wioowm dzejow ej. Młodzje_ akade- cj, i t.p . ( t ) .

TRENER P .Z .N . NORW EG PER KLYKKEN 
W  WILNIE

micka o tem pizedew szystk ' ?m myśleć po­
winna i n e tracić czseu i sił nadarem nie 

D yskusja nad poruszonem  zagaamen- em 
odbyfa s 'ę  bezpośrednio po odczycie w lo 
kału Kol W ileńskiego M yśli M ocarstw o­
w ej". (c)

W zw 'ązku z przyjazdem  cło W ilna tre ­
nera PZN Per Klykk ;na Ork. O środek W,F. 
organizuje z dnjem 25-11 32 instruktorskie 
kursy narciarskie dl? zaw odników :

z,) skoszarowany na stan 20 uczestni­
ków' ;

sportow ych;
c) ciT 3 mtodz eży szkolnej (po  uzgodnie­

n iu  Kurat. Okr. Szk
k erown kjem tecnnjcznym  i kom endan-

Ż E B R Ł K  Ś P I Ą C Y  
HA PIEN'Ę0IACH

W e wsi M azuryszki, pow. grodzieńskie­
go znany był dobrze W acław  Rybaczew -.z.
Chodził oa chaty io  chaty, od wsj do m ia­

ste czka , i że b rał A że Pan Bóg n a g r o d ził tem  Kursów' b ę d z ie  Kpr. Ł u c k i Jer2 )', 

go p iękn ym  w e k ie m  —  99 la t, że m iał je -  Należy podkreślić, że trener PZN Per
dynaka syna P ietrka liczącego sohre la t 65 Klykken jest siłą pianwszorzędną, o  w yso- 
uynd .a j  i . g ej wiedzy n a rc ia rsk e j i pobyt tegoż w
zalediwfe, ii m usiał go u trzy n rw ać , ł lętre w rjinje przyczyni s  ę do ogólnego poan je- 
bow iem  był kaleką —  ludziska chętri e 9jenja technicznego narciarstw a za-wodi j-  
diwóch nierozłącznych starców  w spierali, czego.
Przed k lku dniam i czcigodny starzec zm arł, kandyoatów  naJ  m  p u y j -

. , , , , , __ _ m u .t Okr O środek W F. ao  dn o /5-11 3z r„osierocając sw ego jedynaka, który  z rozpa-

mu Ten o it u n i  witią! sobie óó p -mocy ko- 
b g ó w  Szczupczyn* zwanego .Cyganem * i B o - 
jerskiegr • ,W 'arj ta* udał s ię . na poszuki­
wania Ronduiiid iskiego Lub ryńsk i i jego 
koledzy zwneduli w szsslkie piwiatn.U' w ile ń ­
skie aż w ieszcie zn a b ź li R o iid o ita ć .k itg o  w 
piw iarni p rzy ul Saw kz Nr. S.

W ysłano wówczas .Warjata* k tó ry  ozna j­
m ił Road m ńskiemu że czeka go na u-icy 
turzrezona . R ndomański n e podertzrw ąąc 
nic złego u d .ł  się z* .W łija le m * . W th * ili

b ) dochodzący dla zaw odników  klubów g ty  p zesięp wal prftg piw iarni został krale

cza myślał o przyszłość*. Kto zaopieku e się 
biednym  kaleką?

Sąsiedzi z łaskj zajęli s ’ę oogrzebem . 
dochow ano. P etrkowi na o tarcie łez pozo- 
STał tapczan i stery sen n ik . Lecz O patrz­
ność czuw a nad nędzą. G rzebiąc w s e p n  ku. 
Pietrek dogrzebał sie w  nim —  dolarów  i 
złota na sum e 25 tysięcy złotych!

Szczęśliw iec! Ale poco rozgaduje o tem . 
Zaraz mu nałożą podatk

w  którym to dniu o godz. 18, zwołuje zebra 
rfe inform acyjne zgłoszonych na kurs. uzgoc" 
n ien 'e rozkłada zajęć

teinie ugodzony nożem w serie
Zsalarmowaua p o li.ja  p ize k iz  la za trzy ­

manych do dyspozycji w ładz pr< kuratorskich 
wskutek czego sprawa ta znalazła się wczo­
raj na wokandzie sądowej

Na rozprawie Lub z ński p rzyznał się do 
w in y  ) w yiaśm ł ze bó .m  zost-da wszczęta 
przez R e; dom ańskirgo O saarźony w y ja ś n ij 
że dzi łaiąc w obronie wiaro*) w> dni y ł  nóż 
i _ ichcący zranił swego przeciwnika.

Pozostali oskarżeni dn winy się nie 
przyznali.

Po zbadaniu całego szeregu świadków 
i w ysłuchaniu przem ówi uia pp rok ira tr.rr 
Achmatowicza, Sąd ogł -sił w yrok mocą k tó ­
rego Lubczyński zo 1 tał skazany na osadzenie 
re cię kiem e ię -ie n iu  na przeciąg iat 10. 
SzczuDczvn i Bojarski wobec rie d  statecz 
nych dowzdówr w in y  zostali zw o ln ien i.’

Reun>3tvcy i cierpiący p i  bóle rerayows
N ikt z cierpiących na reum atyzm , poda­

grę i bóle nerw ow e nie powjnien w ątpić w 
■możliwość sw ego uzdrowienia, gdyż już ty 
s 'ące  udręczonych odzyskało sw e zdrow ie 
przy pomocy T ogalu . Ó sw ych dośw iadcze­
niach poczynionych z Tojłafem donosi nam 
pan Z. Gąsiorkiawicz, Lóćz, ul. P io trkow ska 
104, co następuje: od d!uższego czasu cier 
piałem na reum atyzm . Bóle te  dokuczały 
mi do tego stoonja, że n:e byłem w  stanie 
ani choazić, ani spać, anj też normalnie pra 

W  dnju w czorajszym  na  stacji kolejowej w  cow ać. Próbow ałam  wjele rozm aitych środ - 
W oropałew >  w czasie sp inania w agonów  ków, lecz n estety bezskuteczn e. Dopiero 
dostał s;ę  przez nieostrożność mvęcfz'r bufo- !X) zażyc:u tabletek Toga!, ustały zupełnie 
ry kole!arz Ignacy D aszkew tcz. k tó r  do- te straszliw e bóle, kładac wreszcie kres 
znał c 'ężk 'ch  obrażeń  ciałr i zgniecenia mojm cierpjen om, D lategoteż gorąco połe- 
k lctk i p iersiow ej. cam T ogal wszystkim cierpiącym  na reum a

-------------  tyzm i bóle w staw ach. Podobnie jak p. G.

ć 'e  uszkodzone zostały błotniki. W ypadku 
z ludźm  nie było.

PO STA W Y  
  W y p a d e k  z k o l e j a r z e m .  —

ounosi nam  w 'ele mnych, którzy przyjm ow a 
l-i T ogal przy reum atyzm ie, podagrze, rw a­
niu w staw ach, LoLch nerw owych i g ó w y , 
g 'v o ie , przeziębjenits i pokrew nych n edoma^ 
gantach T?hletk  Togal bow jem  , nietylko 
LŚmjerzają bóle, lecz y  naturalny sposób u - 
suw ają pierw iastki chorobotw órcze, zwalcza 
jąc n edomaganizę D lategoteż naw et w chro­
nicznych w ypadkach j, gdv inne środki za­
w iodły, os ągn ęto przy pom ocy Togahu nad­
spodziew ane pomyślne rezulrary. N eszko- 
dliiwe dla se>-ca, żołądka i innych organów . 
Jeżeli lekarze T ogal ordynują to  przecjeS 
każdy z pełnem zz*ifanjem ten środek zaku­
pić m oże. Spróbujcie w 'ęc sam j, lecz żądaj­
cie tvlko T o g a l W e w szystkich aptekach.

1. Z. A. I 4C /7
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Głośno jest w Wiln e o wynalazku s.-o- 
łerów  w Weń--kieh brać Wludz, ni;erza i Kon 
m n te g o  Kulaków, Mewi s .ę  o tem jak o 
ccfwełsfOfi, jak o czemś, co spowoduje prze­
w rót w autom ob 1 ż rąe , umożł w ja.ą.: uzy- 
skan  e znacznego żnin ą szen ia  kosztów  eks­
p loatacji sam ochodu.

B racia Ku>ak pracując od szeregu lat w 
przeds-^b orstw ie  autobusow i m p. J, Ju ra­
s o w i, s tA c łj  piacę, gdyż po w prow adze­
n iu  now ego pooatku na fundusz drogow y 
p rzed a  ■ęb o rs tw " przestało s ę  opłacać.

T o  dato im puls do szukania sposobu 
tm n  tiszen ja  kosz.ów  eksploatacji sam ocho­
du, a  tem sam em  podniesienia rentow ności 
p rzedś ęb iorsłw a.
tż zowib zńafazf się. Należało sxonstruow ać 
p izy rząd  ur.iożt w ający pracę s in ik a  spali­
now ego  (benzynow ego) na ituiem, teńszem  
p a liw  e np.' Qleju gazowym , stosow anym  
przy dieslach, a  kalkulującym się znacznie 
tan.-eh

P. W łodzunierz Kułak o b m y śli taki 
p rzy rząd , i  b ra t jego K onstanty wz ął na 
■sjebe b u d  przelania tego pomysłu w formv 
reaine, wykonanie jego.

Pi p b y  w /p ad ły  za Jaw  alająco.
Po Dtwnym czar ę zwykły m otor au to - 

mobifowy zaczął pracow ać na oleju gazo­
w ym , nie tracąc nti sile pociągow ej. P róby 
wykazary ' potrzebę poczynienia pewnych 
popraw ek Konstrukcyjnych i kiedy przyrząd 
#ur dcc/on owal już zupełni* spraw 1,i e, w yna­
lazek  zostaj zadem onstrow any specjalnej 
kom sji tec.hri jznej wyłonionej przy pom ocy 
R ad . -Naukowej S tow arzyszen ia  Techników  
W SKjad :qj weszij m. in. prezes Stow . T e -  
Cfmików nż, W. H ajduk'ew  cz, prezes Ra- 
j)y Naukowo T echn cznej tegoż stow arzy­
szen ia  nż. 1. O lszewski, tejże iady  sekre- 
kvrz nż. W Jacew jcz, kierow nik wyazjafu 
sam ochód ow ego woj e w ódz o-a la nz. W , Kru­
k o w sk i tf.z, j-a,ujwicz oroz przedstaw iciele 
w ojskow ość , .autom obilklubu i t.p .

K omisja dokonała próby autobusu z m o- 
icrem  edtrźyha.tym , do  którego w m ontow a­
ł y  7bstał w ynaleziony przez p.p. Kułaków 
p rz , rząd, (przyrząd sam  był zakryty, bak 
b tijizynow /, opróżniony, a  jakość oleju ga­
gów ego kom syjn e stw ierdzona), Siedem­
naście  osoo prrejcchaio tym autobusem  a o  
KTemenC-yfia, 1 poczem  Komisja sporządziła 
•zczcgófow / -protokuł, stw ierdzając że uży­
ty  na p ió b e  przyiząd, aczkolw iek niedo­
k ła d n ie . działający, (dz iś n edol ładnośći te  
eoctały już pr.,ez konstruktorów  ca kow jcie 
u s u n i e ) ,  ‘ u-możl w ia  zastosow anie o le.u 
gazow ego do s im k a  przystosow anego do 
tw nzyny.

Fu uzyskan u tego orzeczeń a konstruk­
torzy .korzystając z bezinteresownej pom o­
cy  facnowej p .p . inż. K rukow skiego i Ja ­
nów jcza, w ' sensie ujęcia ..stoty wynalazku 
w  iorm ę naukow ą, zgłosili go do Urzędu 
i }r icatoy, ego. O pis został przyjęty  i w y n :- 
lazkow . p .^yeziełono Nr 36.956 
'  W  m iędzyczasie konstruktorzy nie prze­
s ta ł pracow ać nad udoskonaleniem  przyrzą­
d u  i dziś już uzyskali zapew nień e decydu­
jących  czynników , że autobusy kom unika­
cji' laffn.ejs.ciej zaopatrzone w orzyrząd wy 
(iależ/)ny b ęd ą  dopuszczane do kursow a­
n ia . Mow s ę  tu jedynie o ciężarówkach i 
nu t^bdsach iS iiiiejsk jch , gdyż motory dzia­
ła ją ce  przy pomocy om aw ianego przyrządu 
w yazietT ą dym ek i czad, (taki, jak au to ­
b u sy  ,A b o n ti“ ), króry za m iastem  n e  mo­
l e  być uw ażany za pow ażną przeszkodę

Istota w ynalazku połega nu następują­
cym :

benzyna, jest produktem  drog m (klg. 
k o sz tu je  1 zt.;05  g r ) ,  nad jej zastąp  enzem 
'rtańszemi murena »mą painenij biedziło się 
już w efti ludzi.

T ak  m łsji-m  produktem , bo kosztują - 
cy'm zafedwji- 36,7 gr. ki Jo jes t olej gazo­
w y, będący dalszym produktem  destylacja 
ropy , (po  b e n -ynie i nafcie) cóż, kiedy sto­
ło w an ie  jego  w zw ykłych motorach ?pali- 
m w tych uniemożl w ;a jego  ciężkopalnośii.

D ła sam ozrpłonu oleju gazow ego potrze­
ba d śn -e rra  w cylindrach do 30 atmosfer, 
gdyż tylko przy tem peraturze 300u stopni 
m oże nastąp ić  w ybuch, podczas gdy ła tw o­
palna  m ieszanka benzynoiwa w ybucha już 
przy  1.200 d op re  tch (5 atm osfer ciśn en ia ).

Z adań em tra c i Kulaków było w ięc w y- 
«t ileże przyrząd pozw alający olejow ' gazo­
wemu zapalać s ę  przy tem peraturze n ż sze j.

Do tego doszli i  to jest w łaśnie ich cen­
n ą  tajem n cą

Wynalazek p.p K. n iew ątpliw ie będzie 
m a t dla ż y c a  gospe darczego Polski', a  mo­
że i całego ŚAijata ogrom ne znaczenie, gdyż 
p o  woti zm niejszyć koszty eksploatacii sil­
n ik a  t GO 70 proc. (sam ochodu, trakroru, 
sam olotu), uniem ożliw  ojąc pracę jego  za­
rów no na benzyn e, jak na m aterjafach c ęż - 
kopalnych jak  olej gazow y lub zwykły sp i­
ry tu s  (gorzelany).
' Prócz oleju gazow ego, znacznie tańszego 

óo benzyny lj m agazynow anego w wee-G 
fcich ilościach na całym św ie c e , wynalazek 
p .p . Kułaków w ysuw a kw estję spirytusu.

Mamy dziś jego riadm ar, mimo, że ilość 
czynnych gorzelni, -w. p o ró w n an u  z okre­
sem przedw ojennym  spadła do m mmum. 
(W  w ler.skhri okręgu mam y teraz 15 gorzeł 
ni, a  przed wojną było ich penad 150). 
Próby wprowadzeń a spiry tusu  jako mięszan 
ki sam ochodowej, nie dała w ększych rezult- 
tatów  Będzie to zrozumiałe, jeśl. s ę  w eź­
mie pod uw agę, że obecnie sp iry tus stano­
wi 30 proc. mięszanki przy 70 benzyny, gdy 
przy zastosow ań u przyrządu braci K ulików 
(jak tw e rd z ą  w ynalazcy) stosunek będzi.e 
odw rotny: 70 proc sp.rytusu przy 30-tu  
dowolnej domieszki.

Dający się dziś słyszeć lam ent, z powo­
du  nadprodukcji sp iry tusu , zdart em konstruk 

torów  ucjchnje po zasiosow an u ch w y­
nalazku,

Pancw  e Kulaków le opatentow ał; nie 
sani przyrząd, a tylko istotę wynalazku — 
jako n a*  ?.i koncepc j. Może znajdzie się 
konstruktor, który w porozum ier u z memi 
udoskonali go, zbada naukowo, stw orzy 
przew rót w aurom obdizm  i.

Dz ś nje stw orzył on jeszcze przew ro­
tu —  jesi udoskonaleniem, dającem  wyraźny 
efekt realny w postaci zm niejszenia kosz­
tów eksploatacji m otorow . A to już dużo.

Dla W, Ina wynalazek ma specjcłne zna­
czenie. Irzedew szystk iem  tu w krótce zacz­
n ę  być stosow ary , a po drugie tu na miej­
scu, w w arsztatach  Panstwi. Szkoły T ech­
nicznej, w yrąb  any do sprzedaży —  n:i eks­
pert, do innych m jast — sąsjedn :ch.

D otychczas w yrabiane są one w zasto­
sow ań'u do dwóch typów  sam ochodóiw: —  
Brcckiway i ChevroIet 6-cyl Jietrowy jako 
n'.i’bardz!ej rozpow szechnionych u nas dla 
kom unikacji zam iejskiej. W , T .

« i  16,20: Lekcja francuskiego z W arszńw y. 
16.40: Codzienny ode nek pow ieściow y.
16,50: M uzyka z płyt. P  eśn wioskie w w y­
konaniu H. Caruso i M ercedes Capsjr, 17,10 
..Pojęcje piękności j h gjeny skóry w p rze- 
b egu stu leci" —  odczyt z Krakowa, wygł. 
dr. Fr, W alter. 17 35: Koncert kam eralny z 
W arszaw y. 18 50: Kom. Akad. Koki M :syj- 
nego. 19.00: „Skrzynka pocztow a Nr. lyo"
— 1 sty  tadjosłuchaczów  omówi W itold Hu­
lewicz. 19,20: „Rytm j m elodja" (cz. III) — 
pogadanka z cyklu um uzykalniających wy­
głos; prof. M Józetowicz. 19,40: Program  
na piąiek, 19,45 prasow y dzienn k raojow y 
z W 'arszawy 20.00 . „Św iat piękna u dzieci"
—  feijeron, 2 0 .i5 : M uzyka lekka z W arsza­
wy. 21,45: „Rtskurdy w k>tn ctwiie" —  felje- 
ton z \Vrarszaw y. 22,00: Recdal śp ew aczy 
z M 'arszawy, 22,30: Kom. i m uzyku tanccz 
na z W arszaw y 23,00: K aoaret (p ły ty).
f» T łłf f» f  »»*»*»

O G Ł O S Z E N I E
K rm nralk S ą tu  G odzkbgo  w W in ie  

3 gn rew lra W »tł.w  L śniewski -im. w Wil- 
r ie nr^y ul 3 gc Maja 13, na z a jd z ie  »rt. 
1 30 U ■ p C. obw ie^rczł, iż w dniu 26 lu- 
t-g o  -9j 2 roku o g o lr .  10 r»no w Wilnie 
przy u '.  M Jem zolim skifj 60 — 36 odbęd/ie 
f  { sp zed»ź z l.c c tic ji publl-znej nu-ją-ku 
ru homego n»le ąergo i  Pi tra Zakrzew­
skiego skE d-Ją ego się z domu drew nianrgc 
oszacowań go nu sum ę 100 zł na zaspoko­
jenie p re t-n sjl K munai r j Kasy O szczędno­
ści m. Vv ilna. w sum ie 270 z ł .  z proc. i k o -
SZtiUli.

Komornik sadowy W .  I ■ $ ”l r w « k l

K I N C  

SA’ » wiHiśsc*

O a pouie<1zia 'ku 22 lu ego, w gudz 4, 6 8 i 10.

mZACŁADA O b  W K H C D U
N ajpctężu jrjs/y  film św ata. 

Kasa czynna oo g ;dz. 3 m. 30 do 10,
Koncertowa orkiestra pod batuta M S « lm c k ic g o .

Cenv e»rtei Ko e r- b a l k o n  30

Dźwiękowy
K M O -IE śIR

. H E L I O S "

jO/.SI Arcy-J i ( i  dźwiękowi! C . g.n soiew! Ul bi-nua u l  g  - ś»uta 
i słynny amant Józef S hildkraut oczarije wszystkich w swej najnowszej kreacji Bryg da Hi i ip

C I T C A l i t K I B  R O A A N S B
cygańskiejN iepospolita zaleta t g < filmu est muzyka w rewe.1. wykon ne,K-pszej na świecie kapdi 

R o y a l T z Jg a n n  J a z z  Dodatki dźwiękowe. Na I s /v  seans ceny zniżone. 
____________________   Początek seansów o g -dz' 4, 6 8 i 10 15.

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Miclciewicza^22 

tzl. 15 28

D-.ŚI N ] » i ksiy  
film świata

i
w g nieśmiertelne) powieści T. O o s tu ia w fk ie g u . W rolach gl znana akt irka rosyl-ka AMMA STEIN 

LłOiłTNER. — s p ła w y  r o s v |s k ic l  — W s i n .a ła  w y s ta w a ł  — C h ó r ry p a n ó w l
Nad program; D- datek lys .nkow y i tygodnik dźwiękowy F xa. Początek seansów godz. 4, 6, 8, 1030. w

świątec ne o god/ 2 ej. Na pierwszy seans c»ny zniżone.
Ni i.ępny ogrsm: F im .Z łotej S trji Pclskiaj’* „R O K  1914 z jg w łg j j  S m o łg e s k ą  | W  iż o  W am  C ’ n ti.

FRITŻ

dn -

DŹW IĘKOW E KINO

CR/INO
Dziś! Największy przebój świata w blinie dżwiękowyr-R*M0N NCVARR0

t E t f i i i t z  n i  ■ f t o  n i Ł n i c i
47,i W ,  1 I*«>

S 'en« ijusz  według pon ieś i „Zew  C isł«‘. Paitnerhą Ramona Noyarro jest słodka, pełna an ie l­
ski go uroku D o ro th r  J n r u a n  w rola h  pozostałych R e n ta  Aa e r#  i E r r . j s t  T o rre n c e . 
N id  progrand Dc datki d f*  lękowe. Pu /ą tek  seansów o godz. 4, 6. 8 i 10,30. W dnie śwt^l o 

pndz. 2-<] Na pierwszy sr ann ceny znizone.

Dźwiękowe Kioo

f f

D zil! Przemiła p»ryżank>, ja ie tla n a  r tF I  DOPSAY i ICO proc. mężczyzna H ARuLD  [4URRAT 
wielk-m U n ie  na tl» zy ca  żołnierza Legj1 Cudzoziemskiej w Afryce

Nad program: Zdm ująca komedia ze słvnnvm  S iim eirj 
w i Ii gł. oraz ak tu -Ina  tygednik i karskatury  znanych 

a r ty s tó w fitmowcch. Pocz o godz. 4, 6 , 8 i 10.15, w d n 'e  św iat o g. 2-e,. N r l s z v  seans ceny zniżone.
■c*ri**T ritLCKSRU

O B W I E S Z C Z E M E

NA FILMOWEJ TAŚMIE
FILMY W ZNOW IONE

I Imy zerotkrar.ow e, czyli n'elwiyświetla- 
ne na iak.m koiwiek ekranie w danem  m ieś­
cie, m ają tę gorszą stronę że czasem stają 
s :ę powodem rozczarow ania, pouczas, gdy Kf ’ ad - '• v W
znane d ru g o - i rrzecjoeKranowe obrazy, mm m m T m T ’ T T T m T ,m ’ TTT1 
iące ustaloną o^inję, idą „na pewn an a '“.—

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 
3 go r e - i r u  W a !<»' Leśniewiki zim . w Wil­
nie pi y ul 3-go M ja 13, na zasadrie j r t .  
103 * U P C obwieszcza, iż w dniu 25 lu- 
trg-> 1932 roku o g idzinie 10 rano, przy ul. 
Popia skiej 21, odbęd-ie się ipr^edaż - 1 cy­
tacji publi z ej majątku - u hom eg , należące­
go d>A nn y  Niewiaruwicz składają ego się z 
ur ądzenia mies kania os acowan g 1 na urnę 
445 ł tych na zaspokojenie pretensji Urzę­
du Gminy Nlrm nczyn w sumie 400 złotych 
z proc. i iosztami.

I a < « i f w t t |
-WTWTTWTTTTTTTł

Dźwiękowy
Kino-Teatr

,!STYLOWY*
Wielka 36

D uis’ Perła ioi kir, o <>dun j .  N ajo 'ękm ejsze i na |now sze d im ę k . ar yozi ło w g pow ieś.i M. SROKO s i>i\lEGO

r , K U L T  C I A Ł A  (kAPSODJE D-AHOUR)
Potężny dźwiękowy dramat w 12 akt To po lsk i „Symfoc.Ji ;m ss ló w “ . To h is torji  .wszecdpotężnej miłości*. 
W roi gr. czaiodzlcjsko piękna A g n r s  Pwt#rset> - d o  ź , « h  n o w a .  E o g e n ju s z  B o d o ,  K r y s t y n a  A nko f u  i

M ichał W iktor Varconi

zARZĄD SPÓ ŁK I AKCYJ EJ

„PAPIER" w Wilnie
Ziwiadam.a np A kcjom.jusrów, że w onin 
70 marca 193? r. o g d iriłr 6 ej p -  po łu i-  
m u, w lokalu S ki, przy uli y  Zawalncj 13, 
w W,lnie, • dbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgr< nudzenie  Ak> j marjuseó*' S-ki z 
pującym por/ądkłpm d^^nnym :

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

L e k a r z e

nastę*
szcze w  Europie w  „U tje‘“ nien. eckiej. —

T ak :e  f lmy dobre pow tarzają njeraz njektó M arlena wiisia tu pole do pop su dla sw o - i j  w yW f u r z t w o d m c z ą c e g
re kjnef. rwijeńsk:e. ich nóg, które są rzetelną podstaiwą jej s ła - j )  2,ac ierdzenie sprawozdania i b la su

„C asino" wznowiło „Sewillę, m iasco m w y. Pozatem  raczej Janni-ngs w ysuw a s  ę 
łości" z Ramonę,n Novarro Czołowy ak tor na pian pierw szy. Jest to aktor wysok.ej 
w ytw orn1 Metro" jes t w tym fiimije rów - miary i kreacje jego  są pasm em trium fów , 
r, eż wis.pó'reżyserem i v.spotkonipozytorem . W „N eb iesk im  m otylu' postać jirof. Rathe 
Z filmów N ovarra (oczyw  ścje poza „B en- je?t v p rost genjalnie odtw orzona.
Su rem", który jest arcydz elem] ..Sew-jlla'" N ajm rtejszy  ruch, skurcz tw arzy lub
udafa się bodai najlepiej. —  P artnerka: —  błysk oczu hairmonizme z charakterem ., uw ie 
D orothy Jordan jest aoskonatem  podureśle- dz onego" profesora. Scena szaleństw a jest 
niem urodv Ramona. —  Najlepszy m om ent, w strząsa :ąca. Dla sranego Jannj..gsa w arto  
a,-ja z „P ajaców '", k tórą N ovarro śp iew a obraz ten raz jeszcze zobaczyć. No, a  prze 
fenom enalnie. c :eż jes t jezscze tu pikanterja Marleny!

Słabsze jest z aw iązan e  w ęzła trag iczne- „św iatów  d' w znowjl reportażow y film

Dr, Mrd.
L/yiwinat

choroby weneryczne, 
skórne I moc7opłciowe. 
W ii- ls#  19md 9-i I 't-7.

go, lecz w ynagradza ro żytwut akcja.
-Dobry, fJm  v rznow jono rów n'eż w 

„ lu x ',e “ —  „Niebieską anioł" z Janningsem  
i M arleną D ie tnch , K arjera M arleny urj p s ­
ia ą  z E uropy do am erykańskiego „P ara - 
m uuntu". ,rN ebjęski motyl" kręcony byf je

Sclioasacka „R ango", Po takich  w elkjch 
obrrizach, jak „A fryka '.n ó w " , „T rader 
H om ", „T ab i,‘“ —  jest „R ango"' raczej e- 
pizodt-m. T enw ierm rei w arto  zobaczyć j u- 
s.lyszeć życie damkiej Sum atry, chwycone 
na taśm ę filmową. T ad . C

ro* operacyjny 193 ;
3) Sprawozda .le K m:sjr Rewizyjnej; ■ ■ ■ ■ ■ ■ H ia B H K a i

5) Zatwirrdzenie b u d ‘eru i plan działań na K o s m e t y k a  
rok cp r  ><yjny J9 T ;

6) Zmiana § i St tu i.;
7) Wybór j dnego członka Zarządu i dwócn 

za s tęp ó w ;
8) Wybu, d* ó .h  członków R*dy N ad/orc ie  ;
9)  U p o w a ż n i e n i e  Z ^ ą c u  do k r e d o w a n i a  

si{ w instytucjach finansowy h, j»k rów 
nie u o 6b prywamych oraz do zapisy­
wania ew kcii hipotecznej 
lobow .ąrani^;

t i Ab l NET
Racjonalnej 

k o s m e t y k !  
leczniczej

WILNO,
nr iiiią iinęte  M S ik l«W lC Z f» ST 4

kobiecą

Podaje się do wiadom ości, że. w majątku Land * aĄ w ie  
sprzedają się

cfzlsfki
p o ł o ż o n e  w rm e js c o  r c ś c i  t e r e n o w o  u r o z m a i c o n e j  p o m . ę d z y  
s t a c j ą  K o le jo w ą  i j^7 iort-n ;  z p r z e z n a c z o n ą  d la  o g ó l n e g o  u ż y t k u  
pu o S iczn o śc i  p l s ż ą  z p i a s z c z y s t y m  d o g o d n y m  dla  k ą p .ę b

brzegiem .
U adom cści udzieia administracja majątku

10) Wolne wnioski § i5 Strtutu. | J ^ 0 l l P t:on,e^W!,'■
PL. Akcjon rju>ze, życzący s c b ’e w i 'ą ć  V I  dosko-

ud -iał w Walnem Zgromadzeniu w inni na 7 dni nali,. odświeża, osuwa 
przed terminem, . ł  żyć Zarządowi (Zar-alna jej skazy i brakt, Masaż 
, 3 ' c w ,  j r  *kij, w .ględnre świadectwa § 17 kosmetyczny .warty , 
Statr tu Masaż ciała, elektrycz-

T m . . w n » n >» * w ” ł ” , m ł " *w  “ 7. wyszczoplają-y (pa- 
_ « a nic). Natryski .H wnjo-
L  I  C  y  t  3  I  s J a *‘ według prc t .SpSh-

R. DA SPÓŁKI A K C kiN U
pod firmą

„Wleńslri Prywatny bank 
Hendlowy" Sp. Akt.

nlniej-i/cm zawiadamia pp. Akcjomrjoszów, zgodnie z §§ 2712C 
Statutu Banku, że w dniu 21 marca 1932 r., o godzinie 6 ej pe 
południu, w lokalu Banku w Wiln'e, przy u l e y  Ad. Mickiewicza 
Nr. 8, o d b ę d ę  s 'ę  zwyczajne Walie Zgiomadzenie Ak.,onar*n 
szów, z następującym po ządklem dziennym!

1) Z galenie I wybd - przew dniczącego. 2) Rozpatrzenie 
zatw ierdre tre  sprawozdania, bilansu, oraz rachunek zyskó 
strat za rek 193’, podział zysków i udrirlenle  Radzie 1 Dyrek­
cji absolutorium, 3 Z.twierdzenie p r d  minarza wydatków na 
rek 1932. 4) U .talenie  » ynagrodienia  dla Władz Banku z w y­
boru. 5) Wybory członków Rady i Komisji Rewizyjnej 6) Wolne 
wnioski. Akcjonarjusze życzący sobie wziąć nćz i.r  w Wilnem 
Zgri madzeniu, zechcą złoży ć w Dyrekcji Spółki Akcyjnej w 
tMlnie, swoje akcje, lub dowody depozy.owe o j ł j ż o u y i h  na 
p-zeihowanle akcja h w instyiu jach k itdytow ych, najpóźniej 
do duia 13 marca 1932 r , do godziny 12 ej w południe (§ 24 
Slalulu). Upoważnienie na prawo glosn w formie listu winno 
być złozone w Dyrekcji Banku, nie późnie, jak na t zy dni 
przed dniem Walnego Zgromadzenia (§ 25 Statutu). Termin 
zgłoszeń spraw dodatkowych (art. 57 Ust. o Sp Anc.) upłjW i 
7 tn»r a 19^2 r

na

We iz w a n  k 10 m a n a  9u2 rt ku o g dz.
J0 teł rano odbędai się w lokalu Srj A «  ^ „ j ^ ^ y k ^   -----------
f d S i  £ »  e?sae  ̂4 » o to  f w  f i U l t e  ! <*f < T- Ostat-  ̂ l^nHKflSimłmilllftilhlllllSIrSIlllllliniifiimłiHHP.HłiłłJD.' ^Ł -  c°er^ wyw ,a , ć z .  2. oC 1 zł.

8 t .y ierow  Mar, ta -  c e n .  wywoławcza W _
3.000 zł. W razie niedojścia do skutku pierw- K!Łie^ c ł -  *" t
szej li ytacji odrędzie się następna o gcdzi- '
nę póZnie) Maszyny można oglądać cd 5 —
10 marca b. r. w -kłada, h firmy p r .y  ul.
Ro a 9 In form uj*: J  giellońska 0. tel. 756.

Sp  Akc. Wilińskie SkDdv Towarowe z nniwersy teckiem wy 
P A C I F I C  ksr t .e .en lem  pos/ukuie

lekcyj francuskirg , oJ

PARYŻANKA

IAAŁj   _____ l . l l i m U - H .  AA-J 5 — 6 wiecz. Wilno, 
TTTTTTTTTyTTrTTTlTTTTT.-TT-f.TTTTTTTTT TTTTT GaibłJSki 1, m. 24.

O G Ł O S Z E N I E  Udz elan. lekcy]
K omtrnik S.clu Grodzkiego w W7ikite f |  m  U S k l  ł t j i )

— a»— .
Nekrologi,
ogioszenl£,

r ó ż n a
r e k i a m y

d o

ifSŁ0WA,B
o r a z  d o

wszystkich
pism

Z a ł a t w i a  

EARCZC dogod  
nych warunKach

m  IttiiDioyf 
Ilfj tliłlikill ni

w W Unio
Garbarska 1, iel 82

K u p n o
s p r z e d a ż

ł r m M ł ł f m ł n P
Pianino

okazyinie do sp eaa- 
nia śpieszuie. Wielka 
5 2 - 8 .

w
rewiru 8 go z siedzibą w Wilnie p zy u!.
Berna-dyń kiej 3, tr  3, zgodnie z ari. 1(30 Micklew-icza 42 ra. U  »z» ia. . a
U. P. C. podaie do w-a 1 m ś-̂ i publicznej, j..... -.................................. ..........
że w dniu I g i  marca 194’ rokti o godz 10 . . . . . . . . . . . . . . .
rzao w Wilnie pr y  ul. Wielkiej 19, icib dz * -----------------

niedrogo i korepetycyl,

Do sarzedsni* 
D O M

nowohud. drewniany,
t  stteszk. osobniak, na 
Snipisikach Kalwar, 
lriform. Finna

L a n d w a r ó w

Pierwsza Wiienshfi Spółka 
Percelacyji^

WSLN0, HlCKiEWJCZA 4.

s ę sprzedaż i  licytacji należącego do firmy 
D /H  Piotr Kalita majątku ruchomeg ■ składa 
jącego s-ę z towa ó v  kolor jalnych i urządzę 
nia salepjw ego, (Szacowanego na sumę zło 
tych 810 gr 20.

Komornik A R  i b f l P  
, 4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAALLUAAAAAAAAi AAAAAAA

L t s k ^ i e

(F-mt istuifje od r. 1674) 
Wilno. Nterrierka 9, m. Tl

AAAAAAAAAAaAA,

^ Ć 2 r » e

5 m.

ł T f m r m n  n « n m
Dla sprawd onej przez. 
T-wo św. Wincentego 
a PaiBo rodziny zzmie-

iii.niiiiiiiinijiitHtiii]iiiiiiiiiinntflHH)twiiiifliiniłiHtiiiinttiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiHiiif‘ na salce nieo-

iMis 'cjiih
s p e c j a p i e  do m a t u r y  udziela n a u c z y ­
ciel z d ł u g o l r t u ą  praktyką  p e d . g  gicz- 
n ą  Suk es z . - p i u n i o n y . Dow. s i 4 w 
sklepie  p. M ę d -jń  ki go,  > d o w a  2 

cd 8 Jo 10 o n o  i 4 - 6 30 w ecz.

f f
2 p o k o je

ewentualnie 1 umeblc* 
wane b. sł ncc /ne  i 
w , godami, używalno-. , . i-lf n * 1 L llllllMlllllllliaiKllllliliii    i............................   ,

Kuc hn i  d U  P a n  l ub  P»l one j  z t r o j g i e m dz)
P m i z I t l l kt f l f j nl r m ci 12, 10 t 4 etnim
dz i ecki em,  P o M - w a  6 — — •*-*•-** —— —  p a we ł k i e n  w o ł a m y  o
5 ( gladać od godz. — — — ———  D C  S p r i t f c d S n i a  pomoc. Dzrstki zztęb-
4 — 6 wieiz. D w a  p j k C j t f  lab wynajęcie m eszk; nięte i zgłodn.iłe —

— -----—a— — *—*** % niekręcującem w ej-n ie  na Antckolu w brak obuwia i epałn.
M i e s r k s r t l e  ściem i w ya-aam i do spółd ielni n ieszkanio- fisry ikłądać proszę 

4 pok j j i r e .  , 'd ,rm o n -v ynajęct*. Mickiewicza w ej. O wasunkach do- do Redakcji , 5łowa“
t  wat e, ciepłe, such e ,  22 m. 58. 
ul. Koś.iuszki 14 in. 10.

v iedci ć się 
12 m ł.

Jasna Nr pod literą J.

JOHN ŁAWKEN5

28Promień h.isslerdel
—  Któż był autorem tego przypu- 

s ż c z e n a ?
—  Nie pamiętam, kto o tein m ówił 

Stondge, czy W oolvort, zresztą n-e 
ł\v e rdz;ł tego stanow czo. Mówiiiśm.) o 
„Promieniu" ć o jego groźb:e ooeoram a  
jak egoś dokumentu od Bilsatera. Nie 
pamiętam ścrśłe, co mówi Stordge, ale 
w iem, ze s y  poklóo ł z W oolvortem i 
któryś z nieb ośw iadczył, że „Prom e- 
rtient M ło s’erdzia“ może być jeden z 
gości, obecnych przy stole. Oburzyło 
to w szystkich, naturalnie, zaprotesto­
wano gorąco \ rozmowa została przer­
wana,

— A pan podź/ela to przypuszcze­
nie.-'

—  N ajperw , muszę przyznać się, 
oburzyło mnie również. Ale, po namy­
śle przyszedłem  do przekonania, że to 
me jest wykluczone.

—  Ciekawa rzecz, jaką drogą przy 
szedł pan do tego wm osku?

—  Bardzo prosto! Zastanawiałem  
się nad kradzeżam ’, dokonanemu przez 
tego złoczvńcę. Za każdym razem oka­
zał on tyle znajom ości psych ki ludzi, 
których w.vt erał na sw e of ary, że mi­
mo woli przychodziło -mi na m yśl pyta­
n e , czy  n e był on w  bliskich stosun­

kach z n i m. Po wtóre sposób doko­
nania kradzieży, św a ćczy , że me ma­
my do czynienia ze zwykłym pizestęp  
ca. To jakiś manjak, oszalały na pun­
kcie ide.i dobroczynność., na cudzy ra­
chunek, Myśl to zresztą paradoksalna: 
robić źle, by móc siać dobro! Niepraw 
ciąż?

—  Bardzo słuszme Myśmy już ctaw 
r.o zwrócili mw agę na to, o  cztm  pan 
mówi. Ale wracajmy do pańskiego  
przypuszczenia. Jeśli to piaw da, wyni­
kało iły stąd. że morderstwo D o p e łn i ł  
ktoś inny?

—  D laczego? —  zaprzeczył żyw o  
D żesson. —  Musimy być logezn i do 
końca. Jeśli Promień dostał się do po­
koju Bilsa-tera, aby odebrać papiery, 
ryzykował, że bankier się obudzi, a co 
zatem dz e, pozna go. W  tym w ypad­
ku n e było innej rady, jak tylko zabić 
,go, aby pozbyć się niebezpiecznego  
św .adka ..

Lanner zauw ażył błysk triumfu w 
oczach D żessona, gdy udało mu się 
sformułować ten argument, nie oo oba­
leń  a, jego zdan ern. Gryząc fajeczkę, 
m yślał sobie

„Oho, panie D żesson, coś pan za­
nadto mteresuje s;ę tą sprawą! To za­
czyna być podejrzane. Panu się bardzo 
chce, żeby p o leją  uważała tego prze­
stępcę za mordercę i< żeby szukała go 
pomiędzy gośćmi lorda Rowmanda.

Prawda, że ja sam podejrzewałem  
W oolvorta. Ale, jężeli pan jest tego sa 
m ego zrian a, czemu par. w'łaz; do nie­
go nocą przez okno, a nie wchodzi u- 
c z e w ie  przez drzwi? Nie, mój przyja­
cielu, tutaj jest coś nieczystego"...

—  Doprawdy, proszę pana, — po­
w iedział glosno, —  jiowin enby pan
wstąpić do policji.. M oże ma pan jakieś 
inne podejrzenia, dotyczące j;Promie- 
nia M ło s erdzia" Byłbym  szczerze 
wdzięczny, gdyby pan zechciał podz.e 
lić się ze mną niem .

Ale D żesson przestał się nagle in­
teresować tem zagaanienem  i odpo­
wiedział obojętnie...

—  Natura! ve!... Naturalnie!.. Mam 
pewne pouejrzema. Ale niech mi pan 
pozwoli nie m ów ć narazie. jest to za­
gadnienie bardzo drażliwe, niebezp ecz  
ne. A pozatem, ja w ogóle mogę się 
mylić.

Lanner zrozumiał, że nie pomoże 
nalegan e,

„Rozumiem, —  uśmiechnął s-ię do 
sieb  e, —  masz ochotę skierować mn.e 
na dogodne dla ciebie tory, a resztę 
pozostaw iasz mnie samemu...

A zresztą, Bóg go w !e! M ozę rze- 
czyw śc e podejrzewając \Voolvorta, 
zakradał się do jego pokoju, aby zna­
leźć jakieś podstaw y do oskarżenia? 
W szystko jest możliwe"..

Ale im dłużej się zastanawiał, tem

bardziej przypuszczenie to w ydawało  
mu s ę  n eprawdopodobneni-

„N-e, bratku, to w szystko jest ze­
szyte b ałeini nićmi, D żesson w roń 
Szerloka Cholmesa. Cóż za nonsens! 
Nie, sprawa ta interesuje go z jakichś 
ńmych w zględów , narazie niejasnych 
dla mnie. Ale my się dow.em y w szyst­
kiego. Już ja się n e uspokoję, ptaszku, 
zan m całej sprawy nie wyjaśnię".

Laner pow ziął decyzję, u sn .ech -  
nął się w ięc dobrodusznie i powie­
dział, pokiepując Dżesona po koleżeń­
sku po kolan e:

—  Dobrze, panie Dżesson, zostaw ­
my to na boku. Ale proszę mi pow ie­
dzieć, czy pan nie w ie czegoś o  zn k- 
nięciu miss Ldyty Eblway. Miała wró- 
c'ć wczoraj w nocy i w szyscy  dziwią  
się, że jej dotąd mema.

—  Przyznaję, że nie m yślałem  o  
tem,— odpow iedział ekspert, a lt  w i­
dać było, że kłamał. —  skądże ten 
lhepokój? Kob ity  są kapryśne i zm en- 
n e1 Czy i  nie jest prawdopodobne, 
że tak bardzo bolały ią zęby, że w ola­
ła zostać w  L ondyne?

Nie rozumiem tylko jednej rzeczy: 
jej zaręczyn z W oolvortem . Zaraz po 
tem morderstwie..-

—  Zapewne już dawno byli zarę­
czeni..

Lanner umyślnie zrobił tę uw agę, 
czując, że w  słow ach D żessona, brzmi

nuta niechęci do W oolvorta. Rzeczyw i­
ście ten człow iek robł w szystko, aby 
skierować podejrzenia na Ryszarda.

—  To dz wne, że pan nic nie sły­
szał tqj nocy, kiedy zamordowano Bil- 
saitera, —  zauw ażył od niechcenia in­
spektor, rzucając z kolei; strzałę w  prze 
ci wnika.

—  D laczegóż miałbym coś słyszeć?  
—  brzmiała oschła odpow edź.

—  Bc pan spał w sąsiednim poko- 
Myślałem w ięc, że pan...
—  N’e słyszałem  absolutnie nic!

!U.

Mam w ogóle sen bardzo tw'ardy iii za­
sypiam natychmiast, po położeniu s ę. 
A śpię, jak zabity i nawet rano niełat­
w o jest mnie obudzić1

„Kłamstwo! —  pom yślał Lanner, 
przypominając sob.-e ekwóib-ystykę 
nocną eksperta —  Ale już skoro za­
czął kłamać, to prawdy od n e g o  nic 
us.yszę. Niema celu w ypytyw ać, co ot. 
robił nocą!"

—  Storidge mówił, że słyszał g ło­
sy w  pokoju zabitego, —  ciągnął da­
lej głośno. —  Z daw ało sie, że dwóch  
ludzi s  e kłóć’.

—  Gdybym coś słyszał, nie ukry­
wałbym  tego, —  odciął się ostro D żes­
son.

Rozmowna przyjęła nieprzyjemny o -  
brót dla Dżessona Lanner zauważył to 
z przyjemnością. nie uważał za sto­

sow ne śpieszyć z wykorzystaniem  zwy  
cięstw a.

Pociąg zbi.żał s>ę do ostatniej, stacji. 
—  Jesteśmy na miejscu! —  trium­

fował Dżesson. —  Pan w ybaczy, ale 
m uszę już pana pożegnać. Biegnę do 
bufetu, bo umieram z głodu.

Inspektoi patrzał za nim zaniyślo- 
nemi oczym a

„M oże ten jegom ość ma też pow o­
dy do życzenia sobie śm ercz bankie­
ra?.. Kto to może w iedzieć?"

Od tej chw ili postanowił śleozić 
O K speria.

ROZDZIAŁ XX.
MAGDA HOLLISTF.R DZIAŁA
M agda Holkster przekonała s ę, że 

Edyta usnęła, > n e  m ogła powstrzy­
mać swej radości

Nie w iedziała, że ta dziewczyna by 
ła córką naczelnika policji, bo gdvb.tj 
wiedziała, zachow yw ałaby s ę ónaczej 
Uwierzyła, że miała do czynienia z r 
porterką z dziennika. Zaniepokoiło ją 
ro, że sprawa nabiera rozgłosu dooko­
ła je nazwiska i chciała uniknąć tego za 
w'szelKą cenę. Już dosyć tego, że poli­
cja podała jej fotografję do gazet!

jakże głupią hyła, że z dworca po­
jechała do biura Bilsa.tera, a nie 
wprost do domu! Uniknęłaby tego spot 
kania z dziennikarką A przecież z b u- 
rem m ogła się porozumieć telefonicz­
nie!

L/jr
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